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Die Information przynosi dziś dwie e- 
nuncyacye wielce zasługujące na uwagę

Jedną dotyczącą: w jaki sposób w Cze­
chach może być przywrócony spokój — dru­
gą: głos jednego z członków Koła polskiego 
o sytuacyi.

W  kwestyi pierwszej przytacza Die In­
formation głos posła dra Lipperta, byłego za­
stępcę marszałka sejmu czeskiego, Niemca z 
krwi i kości, lecz człowieka rozumnego i ucz­
ciwego. Dr. Lippert powiada bez osłonek, iż 
przywrócenie spokoju w Czechach może na­
stąpić tylko drogą kompromisu, „Potrzeba się 
przedewszystkiem zrzec iluzyj, aby naród, 
który taki kulturalny postęp w ciągu osta­
tnich lat dwudziestu uczynił, jak czeski, 
mógł być gwałtownie zepchnięty lub w tył 
cofnięty. Nie należy więc kompromisu utru­
dniać staraniem żądań nie do przeprowadze­
nia. Domaganie się zaprowadzenia języka 
niemieckiego jako państwowego, jest prakty­
cznie rzecz biorąc, nonsensem, w danych bo* 
wiem stosunkach austryackich jest to rzecz 
nie do urzeczywistnienia“. Gdyby rozumni 
Niemcy istotnie tego poważnego głosu dra 
Lipperta posłuchali — mogłaby sprawa poro­
zumienia czesko-niemieckiego na grunt mo­
żliwej dyskusyi zostać sprowadzoną.

Druga enuncyacya Dic Information po­
chodzi z kół polskich. Opiewa ona;

„Już podczas ostatniej sesyi Rady pań­
stwa, a jeszcze więcej po jej odroczeniu Koło 
polskie gruntownie rozbierało kwestyę, jakby 
obstrukcyę parlamentarną złamać i zdrowe 
stosunki w Radzie państwa na nowo przywró­
cić można — przyczem jednomyślnie podno­
szono, że zmiana rychło nastąpić musi, jeżeli 
państwo ciężkich szkód nie ma ponieść.

Od dwóch przeszło lat całe życie pań­
stwowe kręci się około sprawy niemiecko- 
czeskiej. 8pór między Czechami a Niemoami 
tak dalece zaczarował umysły i ważność one- 
go tak wydęto, że cała maszynerya państwo­
wa stanęła, ponieważ pewne liczne stronni­
ctwa wzbraniają się, przed załatwieniem 
sprawy czesko-niemieckiej, przystąpić do uło­
żenia spraw innych. Jest to stan rzeczy nie­
naturalny i zgoła nieznośny, gdyby się długo 
miał utrzymywać. Inne także narody mają 
przecie prawa, których zaniedbać niepodobna, 
mają ciężkie troski ekonomiczne, które pilne­
go wymagają zaradzenia. Jakoż Koło polskie 
usilnie pragnie, aby nareszcie do tego się 
przyszło.

Jeżeli pragnienie to ma się ziścić, to na­
leży w dwojakim działać kierunku. Po pierw­
sze, należy przedstawić Czechom, aby z a- 
spiracyj swoich troohę opuścili, a nie żądają 
w ię| ee j, poprzestali na tern, co już osią- 

aęli. Ale też z drugiej strony należy wejść

w kontakt z temi grupami Niemców, które 
jeszcze na tyle zachowali „poczucia państwo­
wego", iż są przekonani, że musi się dać 
państwu to, czego konieczność państwowa 
wymaga.

Z tego, w Kole polskiem panującego 
przekonania, wysnuto mylne juśció zdanie, 
jakoby przez wyłączenie Czechów z dotych­
czasowej większości, do porozumienia z Niem­
cami, niby do jakiejś nowej „koalicyi“ zmie­
rzało. J e s t  t o  a b s o l u t n i e  m y l n e  z a ­
p a t r y w a n i e .

My obstajemy stale przy solidarności z 
Czechami — ale też właśnie jako sprzymie­
rzeńcy, których krew słowiańska łączy z Cze­
chami, będziemy mogli, jak tuszymy, z tern 
większą przeto pewnością skutku przemówić 
Czechom do serca, iż ze względu na interes 
państwa musi nastąpić przerwa co do speł­
niania ich aspiracyj narodowych.

Polacy woale nie mają ochoty narzucać 
się Czechom z pośrednictwem, ale mamy sobie 
za obowiązek, w razie, gdyby do nas z cze­
skiej lub niemieckiej strony zapukano, podjąć 
się roli uczciwego pośrednika, usłuchać we­
zwania, i wedle wszystkich sił naszych pra­
cować nad dojściem do porozumienia.

Za najlepszy ku temu środek uważamy 
z a s t ą p i e n i e  r o z p o r z ą d z e ń  j ę z y k o ­
w y c h  o d p o w i e d n i ą  u s t a w ą .  Także 
nasz stosunek do kr. Thuna kieruje się temi 
naszemi zapatrywaniami na konieczność przy­
wrócenia spokoju. Pod naciskiem czeskich 
feudałów wyrobił się hr. Thun na jednostron­
nego i bezwzględnego egzekutora narodowych 
życzeń Czechów. Należy mu też jasno wytłó- 
maczyó, że interes państwowy stanowczo na­
kazuje, nie nastręczać obstrukcyi niemieckiej 
nowego materyału przez dalsze jeszcze życzeń 
czeskich spełnianie. Dalej potrzeba usilnie 
przemówić do hr. Thuna, źe to j e g o  jest za­
daniem, wyszukać drogę, którąby Austryę wy­
wieść można z chaosu parlamentarnego, w 
który popadła. Do czego jeżeli hr. Thun nie 
jest zdolnym, to powinien ustąpić z widowni 
politycznej i zręczniejszym poruczyć rękom 
zadanie, którego rozwiązać nie zdoła.

Na tern stanowisku zresztą nietylko wię­
kszość naszego Koła stoi — ale popiera go nie 
jeno słowami olbrzymia większość stronnictw 
prawicy, co też na ostatnich posiedzeniach 
komitetu wykonawczego prawicy, pomimo, że 
p. Jaworski uśmierzać usiłował, dobitnie br. 
Tłumowi wyłożono a mianowicie uczynili to 
w mowach swoich posłowie Zallinger i Ro- 
bicz. Spodziewamy się, że hr. Thun zrozumie 
teraz, co mu wobec takiego usposobienia pra­
wicy czynić wypada."

Do tych wywodów dodać muszę kilka 
uwag. Wasz sprawozdawca parlamentarny (t) 
scharakteryzował bardzo wiernie w artykule 
„Z tajemnic Koła polskiego" istniejące kotło­
wanie. Do nielicznej grupki reprezentującej 
lewicę sejmową, przyłączyło się w ostatnich

czasach jeszcze kilku „niezadowoloncyh" przez 
tych lub owych inspiratorów do tego pocią­
gniętych — i tak powstała niby opozycya, 
nie mówiąca jasno czego chce — ale dążąca 
do jakiejś zmiany.

Sądzą oni, źe tak, jak po upadku hr. 
TaafFego przyszło do kcalięyi, tak i dziśby 
się stało Zapominają atoli, że po Taaffem 
pozostał jeszcze w Izbie Hohenwarth z wiel- 
kiem stronnictwem i że nie było tylu mnó­
stwa spornych punktów i kwestyj, co dzisiaj.

Można z całą stanowczością powiedzieć, 
że gdyby hr. Thun obecnie ustąpił, przyszedł­
by na jego miejsce tylko albo rząd ściśle u- 
rzędniczy albo co gorzej Karol Auersperg a 
Koło polskie znalazłoby się w takim razie 
tam, gdzie było po zaprowadzeniu bezpośre­
dnich wyborów w roku 1873. Tylko, źe wów­
czas na lewicy byli ludzie wprawdzie bez­
względni, w centralizmie i germanizacyi za­
ciekli, ale ostatecznie rozumni i dobrzy Au- 
stryacy — podczas, gdy dziś przyszliby awan 
turnicy Teutoni, zdolni państwo istotnie do 
rozbicia doprowadzić.

W  naszym interesie nie może leżeć ńie 
tylko podkopywanie hr. Thuna, ale nawet o- 
bojętne spoglądanie na to, jak inni go pod­
kopują.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 11 lutsgo.

Politycy na nowo bardzo seryo zajmują 
się s p r a w ą  m a c e d o ń s k ą ,  a zwłaszcza 
burzą, jaka nad przyszłym ruchem macedoń­
skim, zawisła już teraz w postaci dzikich, 
nieokiełznanych A l b a ń c z y k ó w .  Wedle ko­
munikatu Fester Lloyda, zgromadzenie nota­
blów albańskich, od kilku jnź tygodni zapo­
wiadane, rzeczywiście się w zeszłym tygodniu 
odbyło w Ipeku i trwało cztery dni. W  oso­
bnej rezolucyi wyrażono sułtaifowi lojalność. 
Tyle narazie wiadomo z urzędowych relacyj 
konstantynopolskich, innych zaś nie ma. Ipek 
jest miejscowością nie łatwo dostępną, a par­
lament albański jeszcze się nie urządził na 
publiczne sprawozdania. Wszelako z niektó­
rych szczegółów co do rozpraw i uczestni­
ków zebrania, jakie Fester Lloyd otrzymał, 
skonstatować można, źe zgromadzenie ipe- 
ckie było umyślną demonstracyą wiernych 
sułtanowi plemion albańskich, demonstracyą 
przeciw zagrażającemu ruchowi macedońskie­
mu i jako takie w zupełności się powiodło.

Godnem uwagi jest, że na zgromadzeniu 
w Ipeku obecnych było dwóch delegatów suł­
tana — znak to widoozny, że to przygotowa­
ne w Ipeku zwarcie się Albańczyków, w zu­
pełności aprobują w Yildiz-Kiosku, a może 
nawet stamtąd podano myśl tego zebrania. 
Dalej zasługuje na uwagę, że chrześcijań­
skich plemion albańskich nie wezwano na to

zebranie; na 400 uczestników nie było tam 
ani jednego chrześcijanina. Może mahometa­
nie albańscy posądzają swoich braci chrześci­
jańskich o jakowe sympatye dla chrześcijan 
macedońskioh.

Między mahometanami albańskimi pa­
nuje silny prąd ku samoislności, i nieraz Porta 
wiele wiała kłopotów z ich niesfornością; ale 
rządy tureckie nigdy im się nie dały we 
rnaki, więc też przenoszą je  nad wszelkie in­
ne. W  Konstantynopolu słychać, że sułtan 
wcale nie byłby od nadania pewnej organi- 
zacyi autonomicznej w umiarkowanych gra- 
nicaoh, aby tern zaszachować autonomiczne 
znowu usiłowania chrześcijańskich plemion 
macedońskich.

Ilekroć między chrześcijańskimi ludami 
w Turcyi pojawiała się skłonność do buntu, 
Porta zawsze usilnie zabiegała o poparcie 
Albańczyków, którzy jako ludzie bitni naj­
lepiej dopomagać je j mogli i zazwyczaj też 
dopomagali. Nie inna też jest tam dążność 
dzisiejsza i cokolwiekby o niej sądzono, jest 
ona, wedle komunikatu Fester L l o y d dla 
Bułgarów macedońskich dobitną przestrogą, 
aby się bez ostatecznej konieczności nie za­
pędzali w awantury, w którychby sobie tak 
niebezpiecznego wroga na kark ściągnęli, od 
Europy zaś żadnego ratunku spodziewaćby 
się nie mogli.

Wedle ostatnich telegramów Albańczycy 
już się formalnie organizują wojskowo.

Podczas gdy wczoraj donoszono, że gro­
no członków sejmu wyspy S a m o s  wysto­
sowało do wielkiego wezyra żałobę przeciw 
jeneralnemu gubernatorowi Mussurus bejowi, 
wiadomości dzisiejsze donoszą już o formal­
nym buncie całego sejmu przeciw zwierzchni- 
czej władzy sułtana, mianowicie, iż cały sejm 
zawiadomił Mussurus beja, że go jako nie­
zdolnego, nie uważa już za jeneralnego gu­
bernatora.

D r e y f u s y a d a  poniosła wczoraj w fran­
cuskiej Izbie posłów klęskę podobno zabój- 
ozą. Uchwalono mianowioie ustawę rewizyj­
ną, ustanawiającą, aby nie sam senat karny 
trybunału kasacyjnego, ale cały trybunał są­
dził w pewnych sprawach karnych, a więc i 
w sprawie rewizyi procesu Dreyfusa.

W  A l g i e r z e  doszło już do tego, że 
przeciw bronionym usilnie przez rząd ż y ­
dom,  nietylko antysemici chrześcijańscy, ale 
także krajowcy Kabyli (Arabowie rolni) wy­
stąpili.

DO S A H A R Y !
XVIII.

W Atlasie koło Blidy w styczniu.
Zasłuchany w opowieści arabskie nie spo­

strzegłem się jak dojechaliśmy do milutkiej 
kolonii Ohiffy położonej nad rzeką tej samej

nazwy, w miejscu gdzie do niej wpada potok 
El Keber. Droga nasza skręca wprost na po­
łudnie w góry w dolinę rzeki, która właśnie 
przepływa ten sławny na eały Ałgjerkenion.

Otacza nas od razu potężna górska przy­
roda. Po prawej stronie wznosi się śmiały 
szczyt Dźaebel Muzajs (16Q4 m ) L po lewej zna­
ny nam już Benu Salab, królujący nad Blidą— 
wszystkie szczyty oprószone świeżutkim śnie­
giem. I kolej żelazna i nasza droga murowana 
wdzierają się śmiało w tę czeluść, gdzie do 
niedawna jeszoze istniała tylko karkołomna 
ścieżka arabska. I kolej i droga wcinają się w 
skały, pierwsza niknąć co chwila w tunelach 
we wnętrzu ziemi, droga chwytając się lękli­
wie ponad przepaścią lewego brzegu kenionu. 
Raz droga wznosi się nad koleją, drugi raz 
kolej nad drogą, zdaje się, że to są ciągłe wy­
ścigi tych wspaniałych dzieł technicznych.

Jużto trzeba przyznać Francuzom, źe u- 
żyto dobrze znaczną częó tych czterych miliar­
dów, które ich dotychczas Algier kosztuje ; te 
3000 kilometrów kolei i przeszło 4000 km. go­
ścińców, są nie tylko przedmiotem strategi­
cznym, lecz także ważną dźwignią rozwoju i 
postępu w kulturze tej pięknej północno afry­
kańskiej kolonii.

Zaledwie mijamy pierwszą starożytną te­
rasę, gdy już potężny a piękny kenion wystę­
puje w całym swym przepychu. Nie ma tu 
grozy jarów alpejskich najeżonych skałami, 
gdyż i nie ma tu tego, co w  zwykłem życiu 
nazywamy skałą. Zielone stoki górskie i sy­
piące się ściany łupków, a w głębi szumiąca 
rzeka — oto zarysy, oto główne barwy obra­
zu. Bogata zieleń zachwyca oko — jakkolwiek 
trudno ją nazwać lasem, bo to z wyjątkiem 
nielicznych sosen i dębów korkowych same 
krzaki, więc lentiscus, wiecznie zielony dąb 
krzaczysty, tuja, mirty i rozmaryny, wielka, 
krzaczysta bylica (Artemisia arboresens) i wie­
le innych. Wszystko to podszyte kępami wy­
sokiej a znanej'nam już trawy Atlasu zwanej 
tu „Diss“ (Ampelodismns tenax), lub też palmą 
karłowatą, której jeszcze w oałym Atlasie 
wielka obfitość na szczęśoie dla biednego Ara­
ba, ciągnącego z tego znaczny dochód. W  o- 
statnich bowiem latach zakupują wielkie masy 
tej rodiny do Francy i, gdzie z jej włókien ro­
zmaite wyrabiają rzeczy.

Takie to więc wesołe, wiecznie zielone a 
kilkaset metrów wysokie śoiany zbliżają się tu 
do siebie tak bardzo, że zaledwie zostawiają 
miejsce na snująoą się u dołu rzekę. Na drogę 
już miejsca nie ma ta musi, wcinać się w ścia­
nę lab wisieć w powietrzu, a kolej znika już 
oałkiem we wnętrzu gór.

Dziwne to warstwy geologiczne budują 
te potężne pasma górskie. Zrazu czarne łupki 
podobne do naszych cieszyńskich, zawierające 
bardzo rzadkie licho zachowane odciski amoni­
tów kredowych, które oglądałem w  muzeum 
„Akademii nauk" w Algierze, gdzie zarówno 
prof. Ficheur, jak też asystent dr. Briye zfaad*
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PUZYGODY

la m ia ,
Na tle wojen napoleońskich

napisał

CON AN  D O YLE .

Z  angielskiego tłumaczył St. Otwlnonskl.

(Ciąg dalszy)

Słowa te wywpłały rumieniec na bla­
dych jego policzkach , co mnieuradowało : bo 
to był pierwszy znak życia, jaki w nim do 
strzegłem.

Nigdy w żyoiu nie wydawał mi się ozas 
tak długim, jak tego wieczora. Około północy 
zerwał się wiatr, ciemności zaległy ziemię i 
puścił się deszoz. Plusk kropel i świst wiatru 
nie pozwoliły mi rozróżnić kroków szyldwa­
cha. Pomyślałem w ięc: „jeżeli j a j 0g° nie 
słyszę, nie usłyszy i on mnie, gdy schodzić 
będę". Trzeba było jeszcze przeczekać czas 
kiedy inspektor przyjdzie zaglądnąć do nas 
przez okienko. Wyglądnąłem przez okno, a 
nie odkrywszy żołnierza, który gdzieś w ką­

cie ukrył się przed deszczem, odsunąłem szfca- 
bę, wyjąłem kamień i wskazałem towarzyszowi 
memu, aby wyłaził.

— Po tobie, pułkowniku — rzekł mi.
— Nie chcesz b jó pierwszym ? — zapy­

tałem,
— Wolę, że mi pokażesz drogę.
— W ięc chodź za mną, ale cicho, jeżeli 

ci życie miłe.
W  ciemności słyszałem tylko kłapanie 

jego zębów i dziwne ogarnęło mię przeczucie 
na myśl, jakiego miałem towarzysza w tern 
niebezpiecznem przedsięwzięciu.

Chwyciłem do rąk sztabę, wdrapałem się 
na moje krzesło i wetknąłem głowę i ramiona 
w otwór. Już przesunąłem przezeń me piersi, 
gdji towarzysz mój uchwycił mię za kolana i 
począł wrzeszczeć; „Na ratunek! na ratunek, 
jeden więzień ucieka."

Jakaż wściekłość zawładnęła mną w tej 
chwili! Odrazu odgadłem grę tego podłego 
stworzenia. Pocóź miał narażać się na odra­
panie skóry wdrapując się na mury, kiedy 
Anglicy obdarują go wolnością za przeszko­
dzenie w ucieczce więźniowi tak niebezpie­
cznemu, jak ja. Nie przewidział jednak głu­
piec, że się naraża przez to na nieuchronną 
zgubę.

Odwróciłem się po omacku, schwyciłem 
go za gardło i począłem okładao żelazną 
sztabą. Za pierwszem uderzeniem zaskomlił 
jak pies, gdy mu kto przystąpi nogę, za dru- 
giem zwalił się na ziemię wśród jęku Usia­
dłem potem na łóżku i czekałem z rezygna

cyą na przyjście straży i co potem nastąpić 
miało.

Lecz minęła chwila jedna i druga a zu­
pełna cisza, przerywana tylko charczeniem 
nędznika leźąoego na podłodze, panowała 
dokoła. Czy by to być mogło, źe wśród wy­
cia burzy wołania jego nie dosłyszano? Za 
dnego szelestu nie słychać było na kurytarzu 
żadnego ruchu na dziedzińcu. Co w pierwszej 
chwili zdawało mi się być słabą nadzieją, te­
raz stawało się pewnością. Otarłem pot 
z czoła i zapytałem sam siebie, co robić 
dalej ?

Jedna rzecz była pewną, że człowiek, 
leżący na ziemi, umrzeć musi: bo jeżeli go
zostawię, nie jestem pewny, czy nie zaalar­
muje drugi raz straży. Już podniosłem żela­
zną sztabę — lecz przyznam się wam, że 
mnie coś powstrzymało od uderzenia. W  o- 
gniu bitew zabiłem nie jednego człowieka i 
to człowieka cz i, który mi nie zrobił żadnej 
krzywdy A  tu leżał przedemną wyrzutek, 
nie zasługujący na życie, który starał się 
ściągnąć na mnie takie nieszczęście, a wobec 
niego czułem się bezwładnym. Do tego trze­
ba było być hiszpańskim parditą, albo sans- 
culotem z Faubonrg St. Antoine — ale nie 
żołnierzem szlachcicem, jakim ją  byłem.

Po ciężkim oddechu nikczemnika wnosi­
łem, że nie tak rychło odzyska przytomność. 
Zakneblowałem mu usta i przywiązałem go 
skrawkami koca do łóżka, aby na każdy spo­
sób nie był w stanie uwolnić się przed dru­
gą wizytą nocną strażnika. Lecz teraz staną­
łem wobec nowej trudności. Pamiętacie za­

pewne, że liczyłem na wzrost Beaumonta, po 
którym miałem się wdrapać na mur. Płakać 
mi się ohciało z rozpaczy; na szczęście myśl
0 matce i cesarzu dodała mi otuchy. „Odwa­
gi “ — rzekłem do siebie.

„Gdyby to spotkało kogo innego, a nie 
ciebie Gerardzie, siedziałby teraz w szkara­
dnej pułapce, ale ty młody i silny nie dasz 
się złapać tak łatwo“ .

Wyciągnąłem z łóżka prześcieradło 
Beaumontfa i moje i począłem drzeć pasy, z 
których w krótkim ozasie ukręciłem wyborną 
linę. Uwiązałem ją  starannie do sztaby żela­
znej, dłuższej nieco od stopy, poczem w y­
śliznąłem się na dziedziniec, gdzie lał deszcz
1 wicher szalał gwałtowniej jak przedtem. 
Trzymałem się w cieniu, który rzucał mur 
więz:enny, lecz to było zbyte eznem, gdyż 
ciemność tak gruba panowała, że własnej rę­
ki, wyciągniętej przed siebie, dostrzedz nie 
mogłem. Chyba, gdybym nastąpił na szyld­
wacha, mogło mi grozić niebezpieczeństwo 
Gdym się zbliżył do muru, zarzuciłem nań 
sztabę i od pierwszego razu utkwiła zacze­
piona na kolcach. Wywindowałem się po li­
nie, przerzuciłem ją  na drugą stronę i ze­
skoczyłem na ziemię. Wdrapałem się nastę­
pnie na drugi mur i trzymałem się właśnie 
Za kolce, gdy coś błysnęło mi w oczy z głę­
bi podwórza. Był to bagnet szyldwaoha, cho­
dzącego na dole, a tak blisko mnie, źe prze­
chylając się mogłem łatwo odkręcić go od 
lufy. Mruczał jakąś aryę i przyciskał się do 
muru, jakby choąc zasłonić się przed ulewą 
nie domyślając się nawet, źe o kilka kroków

znajduje się człowiek, który w rozpacczy za­
myśla go przebić jego wł&snem żelazem.

Już wyciągałem rękę, gdy żołnierz zaklą- 
wszy oddalił się i tylko słyszałem kroki jego 
rozbryzgujące błoto na dziedzińcu. W  tej 
chwili przerzuciłem linę i jednym susem by­
łem na drugiej Btronie.

Boże, jak ja  pędziłem teraz. W iatr bił 
mię po twarzy i świstał mi w nosie. Deszcz 
przenikał do skóry, wpadałem w jamy, utyka­
łem na gałęziach. Przedzierając się przez 
krzaki raniłem sobie ręce i nogi, tchu mi 
brakowało, krew ściekała ze mnie.

Zdawało mi się, że miasto języka, mam 
kawał skóiy w gębie, źe nogi z ołowiu, a ser­
ce uderzało w pierś jak palcat na tarabanie. 
Lecz gnałem ciągle.

Na szozęście nie straciłem głowy, co ro­
biłem, było z góry obmyślane. Zbiegi nasi, 
kierowali się wszyscy do morza, ja  natomiast 
postanowiłem uoiekaó w głąb kraju, tern bar­
dziej, że przeciwny kierunek wskazałem Be- 
aumontowi.

Tak więc, podczas gdy uciekałem ku 
północy, straże miały mię szukać na połu 
dniu. Zapytacie mię zapewne jak  w taką noc 
potrafiłem się kierować. Otóż jeszcze w wię­
zieniu będąc, zauważyłem, że wiatr wiał z 
północy, pędząc więo twarzą przeciw wiatro- 
trowi, byłem pewny, źe lecę na półnoo.

(C d n.)
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zwyczajną uprzejmością pokazywali mi zbio­
ry wszystkie, nie szczędząc objaśnień co się 
tyczy geologii kraju.

Później następuje skala, której u nas 
w Karpatach nie ma, mianowicie dziwne oli­
wkowo-zielone iłołupki o bardzo pogmatwa- 
nem ułożeniu, a o wieku starszym, aniżeli 
liasowym, albowiem kawałki wapieni baso­
wych sfałdowane razem z niemi zajmują 
strop siodeł tektonioznyoh.

Jeszcze nigdy w życiu nie widziałem, 
ażeby skała tego rodzaju tworzyła tak zna- 
ozne. 1600 m. wysokie grzbiety.

Po drugiej stronie kenionu widać inne 
ułożenie warstw — widocznie, że ładny ten 
jar zawdzięcza istnienie swoje nietylko wy- 
płókaniu przez rzekę Chiffę, ale i głównie ja­
kiemuś gwałtownemu pęknięciu, które spra­
wiło, źe wody Chiffy wytryskujące po dru­
giej stronie tego majestatycznego pasma gór­
skiego obrały sobie drogę wprost na północ 
przez tak gwałtowną zaporę.

Analogiczne zjawisko mamy i u nas w 
Karpatach, gdzie rzeka Poprad mająca swe 
żródliska na południowym stoku gór nie pły­
nie bynajmniej na węgierską nizinę, leoz 
przecina gwałtownie na poprzek pasma gór­
skie i płynie na półnoo do Galicyi.

W  taki więc sposób nadziani erudycyą 
geologiczną możemy się teraz zachwycać wi­
dokami pięknego jaru. Szczęśliwym trafem 
jesteśmy w porze deszczowej, więc potoki są 
pełne wody i szumiące kaskady spadają sre­
brzystą wstęgą lub tęczową mgłą w czeluść 
kenionu. Obfitość wapienia wypełniającego 
popękania w łupkach sprawia, że trawertyn i 
stalektyty tworzą tu i owdzie fantastyczne 
sople, zasłony i terasy na śoianach przepa- 
śoi. 7 jednem miejscu jest nawet wcale ła 
dna jaskinia skalaktytowa pełna wody szu 
miącej na dnie krużganków i sal podziem­
nych i spadająca jak deszcz ze stropu tak 
że przemakamy za chwilę porządnie. Lecz na 
dworze oiepło i słonecznie, więo łatwo wy 
schnąć, a do tego w pobliżu i restauracya 
„Hotel au ruissean de singes“ położony prze 
pięknie u ujścia bocznego lesistego parowu, 
noszącego swą nazwę od licznych małp (Ma­
kak, Inuus eoaudatus), które się lubują w tej 
zacisznej, bogatej w roślinność i wodę o 
kolioy.

Przed śniadaniem wycieczka w parów 
„des singe8u, ażeby podziwiać liczne maleń 
kie wodospady, a przedewszystkiem bogatą 
florę jaru. A jest co podziwiać!... Jest to 
prawdziwie dziewiczy las i gdyby nie ścieżka, 
wycięta w tej gąszczy to w tych gęstych 
splotach jedynie chyba małpy chodzićby mo 
gły. Bo wyobraźcie sobie — oprócz tyoh 
wszystkich już nam znajomych krzewów Atla 
su i wielu innych jak rozmaite Rubusy 
róże, przyłączają się.jeszoze do tego gęste 
sploty roślin wijących się, więc śliczny wiel 
kolistny bluszcz, oprócz tego Srnilax aspera 
Lonicera biflora, Ephedra altissima, Calyste- 
gia saepium i wiele innych.

Wśród tyoh mirtów, lianów i wawrzy­
nów przedzieramy się coraz wyżej. Lecz co 
mi po zieleni, oo mi po wodospadaoh, których 
i w Karpatach do lioha, — ja chcę małpy. 
Zaglądam po wszystkich drzewach i krzakach, 
przedzieram się przez gąszoze, drąo na kol 
caoh ubiór, ręoe i twarz, — gwizdam, strze­
lam... małpy ani śladu. Fatalnie!... Wszak ja 
nie opuszczę Atlasu nie widziawszy małpy 
atlasowej. Wprawdzie w restauraoyi są trzy 
okazy w klatce, są małpy na ścianie sali ja­
dalnej, pomalowane dowcipnie jako karyka­
tury rozmaitych narodowośoi przez jakiegoś 
ofioera, który bawił tn na nrlopie, ale takie 
i inne małpy mam i we Lwowie. Ja óh ę 
małpy prawdziwej.

Zaozynam więo podejrzywać, że z temi 
małpami taka sama blaga, jak z lwami, o 
których się tu oiągle mówi, a nigdy nie wi­
dzi — i wyrażam w tym względzie moje nie­
zadowolenie gospodarzowi restauracyi.

— O, mój panie — rzecze z dumą — 
u nas są małpy, tylko trzeba mieć na tyle 
wykształcenia, żeby wiedzieć, iż małpy chło­
dnego cienia nie lubią. Idź pan na słońoe 
z tamtej strony góry...

Porzucam obiad i biegnę.
Zastępuje mi drogę Arab tłuoząoy ka­

mienie przy gościńcu.
— Singes mosju?...
— Oui, oni! Je veux voir des singes...
— Eh bien. Venez!..
Idziemy razem na zakręt drogi, gdzie 

stroma śoiana, pokryta miejsoami tujami i 
dębami korkowymi, strzela wysoko w górę.

— VoilaL.
Nie przypminam sobie, ozy Niagara lub 

Grand Canon wprawiły mnie w taki zachwyt, 
jak widok tych uciesznych milutkich stwo­
rzeń, wspinająoych się jak kozice po skałach, 
bujających jak ptaki z drzewa na drzewo. 
Były między niemi malutkie okazy jak koty 
i większe jak średnie psy, a wszystkie weso­
łe i oiekawe, oglądające się oo chwila na 
przybysza, który ioh spłoszył. Bawiły się bo­
wiem koło samej drogi, — i dopiero na mój 
widok zwróoiły się ku górze, ale bez pospie- 
ohu, zatrzymująo się oiągle, oglądając i stro­
je0 grymasy. Straoiłem przynajmniej pół go­
dziny na przypatrywaniu się tym wesołym 
dzieciom afrykańskiej przyrody, które tu so­
bie żyją wesoło, żywiąc się owooami, roślina­
mi, owadami, a nawet i niedźwiadkami. Rząd 
francuski zakazał polowań na nie, mimo to

są barbarzyńcy, którzy je strzelają, — nie 
pojmuję tego okrucieństwa, zdawałoby mi się, 
źe strzelam do mego kuzyna.

Teraz dopiero śniadanie mi smakowało, 
bo już byłem w rozpaczy i układałem sobie 
dowcipnie zwrot tego listu, nie chcąc się 
przyznać do tego, że małp nie widziałem w 
lesie, mniej więoej w ten sposób: „Na tem 
ślicznem tle zieleni ucieszne skoki małp...u 
itd., przyczem nie potrzebowałbym nadmie­
niać, że to były małpy w klatce w restaura­
cyi. L°cz dzięki niebiosom nie przyszło do 
tego — widziałem rzeczywiście małpy na 
wolności

Dopiero po za „ruisseau des singes" za­
czyna się najwspanialsza część kenionu. Pio 
nowe ściany wznoszą się pod niebo, a tak 
zbliżają się do siebie, że prawie ręką drugą 
ścianę uchwycić można. Co chwila inny wi­
dok, każdy zakręt zdaje się zamykać murem 
jar cały, a pieniąca się Chiffa wypływa jak 
gdyby z podziemia. Z wysokości sprawiają­
cych zawrót głowy, spadają w głąb strumie­
nie rozbijająo się po drodze w srebrzystą 
mgłę, zdaje mi się, że widzę przed sobą Si­
klawę w naszych Tatrach.

A na tej okazałej przyrodzie jak wspa­
niale wydają się dzieła ręki ludzkiej — te 
wiadukty, te mosty, te czarne otwory tuneli, 
te śmiałe groble rzucone nad przepaścią!...

Ani się spostrzeżemy, kiedy 10 km. ke­
nionu przejdziemy piechotą, zdaje się nam, 
że to mała chwilka tylko, i z żalem widzi­
my, że w miejscowości Camp des Chenes ke- 
nion się skończył, gdyż już jesteśmy po dru­
giej stronie pasma Muzaji.

Dolina staje się szeroką — więcej lesi- 
stą, gdyż i dęby korkowe i sosny z Aleppo 
coraz to gęściej występują z wiecznie zielo­
nych krzaków, czarne iłołupki znów odsła­
niają się u stoków doliny, a Chiffa płynie 
spokojnie pomiędzy oleandrami i ogródkami 
osadników.

W  Muzzaja des Mines oglądamy kopal­
nie miedzi (ohalkopiryt wtrącony w łupki 
kredowe) a ze szczytu wzgórza koło Medey" 
podziwiam całe morze pustych pasm górskich, 
zamkniętych na wschodzie śnieżnymi szczy­
tami Atlasu kabylskiego, który już jednako­
woż do następnego należy listu.

Dr. Emil Uubdank Dunikowski.

Kasy oszczędności.
Neue fr. Presse na tle runu lwowskiej 

Kasy oszczędności omawia ogólnie sprawę 
Kas oszczędności. Jednę z tych rozpraw po­
damy w streszczeniu, gdyż zawiera jasny po­
gląd na ustawodawstwo austryackie o Kasach 
oszczędności i praktyczne wskazówki, jaką 
nauczkę należy wysnuć z katastrofy, która 
nawiedziła lwowską instytucyę, by inne po 
krewne jej zakłady w całem państwie uchro­
nić, których w całej Przedlitawii jest 502 a 
rozporządzają one olbrzymim kapitałem w su­
mie 1.669,871.000 zł. powierzonym im przez 
2,949.000 osób.

Na czele tego artykułu zaznacza autor, 
źe ustawa, na której kasy oszozędności w Au- 
stryi opierają swój byt, tj. regulatyw z roku 
1844 jest stosunkowo bardzo dobrą, nierównie 
lepszą od ustawodawstwa węgierskiego lub 
od francuskiego. To ostatnie bowiem krępuje 
niesłychanie działalność kas oszczędności tem, 
że nie pozwalają im fruktyfikowaó pieniędzy 
wkładkowych inaczej, jak tylko przez zaku- 
pno rent państwowych. Austryacka ustawa 
z roku 1844 pozwala kasom oszczędności lo­
kować pieniądze wkładkowe w następujący 
sposób: przez udzielanie pożyczek na hipo­
teki, mających pupilarne bezpieczeństwo, to 
jest na realności ozynszowe do połowy, a na 
posiadłości ziemskie do wysokości dwóch 
trzecich ich odpowiednio zbadanej wartośoi, 
przez eskontowanie weksli mających przynaj­
mniej dwa podpisy, uznane jako zupełnie pe­
wne, przez zakupno papierów wartościowych, 
mających pupilarne bezpieczeństwo i przez 
udzielanie pożyozek na zastaw niewątpliwie 
pewnych papierów wartościowych, notowanych 
na giełdzie, do wysokości 70 pro. ich warto­
ści kursowej.

Ten ostatni dział czynności, tj. lombar- 
dowanie papierów wartośoiowych, kulty wo 
wano w lwowskiej Kasie oszczędności da­
wniej bardzo troskliwie, to też z lombardów 
miała wówczas Kasa spore dochody, nic a nic 
nie ryzykująo, p. Zima jednak skasował ten 
dział niemal zupełnie i pożyczek na zastaw 
japierów wcale nie udzielał. W  ciągu roku 
1897 np. wynosiła suma wszystkich pożyczek, 
udzielonyoh na zastaw papierów wartościo- 
śmiesznie małą kwotę 1390 zł.

Ustawodawca więo stworzył dla austrya- 
okich kas oszozędności rozmaite sposoby fru- 
ctyfikowania powierzonych im kapitałów i pod 
warunkiem, że zostaną one w odpowiedniej 
ozęści na każdy dział przeznaczone, dał im 
możność dysponowania zewszepotrzebną go­
tówką i popierania w niejednym kierunku 
ogólnych potrzeb ekonomioznych. Wszystkie 
większe kasy oszczędności mają dla działu 
eskontu weksli przydane sobie kolegia cenzo­
rów. A zatem nikt nie może zwalać na 
ustawodawstwo winy za wadliwą administra- 
oyę kas.

ffWyohodząc z tego założenia, że każdy 
człowiek, nawet najsumienniejszy, może się

czasami mylić, dodał ustawodawca dyrekcyom 
austryackich kas oszczędności, organ od nioh 
niezależny, niejako po nad niemi stojący, tj. 
komisarzy rządowych. Instrukcya nakazuje 
im informować się nieustannie o całej gospo­
darce zakładu, szczególniejszą uwagę zwracać 
na udzielanie pożyczek hipotecznych i szaco­
wanie hipotek, baczyć na to, aby kasa miała 
zawsze odpowiednie zapasy gotówki, przeko­

n yw ać się o tem, czy spłaty procentów i ka­
pitału wpływają regularnie, czy w interesie 
eskontowym i zaliczkowym jest odpowiednie 
pokrycie, czy interes eskontowy jest napra­
wdę eskontowaniem weksli, tj. spieniężaniem 
ich przed terminem płatności, czy też tylko 
formą pożyczek, udzielanych na weksle, ta­
kich bowiem pożyczek Kasom oszczędnośoi 
udzielać nie wolno.

Owóż każdy ^zrozumie, ż& tego rodzaju 
fuukcye wykonywać] może tylko bardzo zdol­
ny urzędnik. "Wymaga się bowiem od niego, 
aby był finansistą i cenzorem weksli i znał 
się na wartości realności i na buchalteryi. — 
Każdy zrozumie, że należyte wypełnianie 
zadań ciążących dziś na komisarzu rządowym, 
przekracza wprost granice możności, instru 
kcyę dla nich wydano bowiem wtedy jeszcze, 
gdy o dzisiejszym kolosalnym rozwoju kas 
oszczędności nikt nawet nie myślał. Ażeby 
więc wzmocnić nadzór państwa, proponuje 
autor, ażeby stworzono nowy rządowy organ 
nadzorczy, zatrzymując] dotychczasowych ko­
misarzy rządowych. Ten nowy organ nadzor­
czy należałoby ustanowić dla wszystkich Kas 
Oszczędności w Austryi lub też dla każdego 
kraju osobno, a obowiązkiem jego byłoby 
zwiedzić po kolei wszystkie kasy i badać ich 
stan.

Byłaby to pewnego rodzaju ruchoma 
kontrola rządowa, która zwiększyłaby niepo­
miernie bezpieczeństwo wkładek. Nadto nale­
żałoby utworzyć przy najwyższych władzach 
politycznych osobny oddział dla kas oszczęd­
ności na wzór inspektoratów przemysłowych.

Stworzenie takich organów podwoiłoby 
zdaniem autora bezpieczeństwo, jakie dziś 
dają tundusze rezerwowe, które we wszyst­
kich austryackich kasach oszczędności wyno­
szą 166,928.000 zł. Na każdy jednak sposób 
należy zawsze pamiętać o tem, co powiedział 
jeden z najwybitniejszych finansistów, że 
najlepszym funduszem rezerwowym kas osz­
czędności jest ostrożność ich zarządów,

Z oazy BIsk y otrzymaliśmy dziś kartę 
korespondencyjną, na której widnieją dwa 
słonie i Arab a datowaną z 4 lutego. Karta 
ta pochodzi naturalnie od dra Emila Duni­
kowskiego, którego listy z podróży budzą o- 
gólne zajęcie. Pisze on nam : „Piszę ze Sa­
hary, do której dziś (4 b. m.) dotarłem. Za­
syłam serdeczne pozdrowienie redaktorowi, 
członkom redakoyi i czytelnikom Gazety. — 
(A zecerom gdzie, za czytanie rękopismn pi­
sanego ołówkiem? Przypisek Zecera „G. Ni“) 
Za parę dni zaczną już nadchodzić listy „sa- 
harskie. Wasz Dunikowski".

Wiosna od dzisiaj zapanowała. Termo­
metr w południe wskazywał 14° ciepła.

W Kas'e oszczędności panował w sobotę 
ruch większy.

Telegrafują nam z Wiednia 11 bm. : 
Wczoraj po południu odbyła się u prezesa 
gabinetu hr. Thuna dłuższa narada w spra­
wie galicyjskiej Kasy oszczędności, w której 
brali udział ministrowie dr. Kaizl i Jędrzejo- 
wicz, namiestnik hr. Piniński i marszałek kra­
jow y hr. Badeni.

Humoryści. Słowo polskie, które wydają 
ci, co z Kasy wypożyczyli 6 milionów zł., 
zapowiada, że niebawem pomówi o sposo­
bie zreorganizowania obecnej Kasy oszczę­
dności !

KR ONIKA.
Lwów dnia 11 Lutego.

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy hr. 
Badeni powrócił w sobotę z Wiednia do 
Lwowa.

Mianowania. Wydział kraj. zamianował 
p. Kazimierza itutkowskiego, weterynarza po­
wiatowego w Krakowie, docentem weterynaryi 
w krajowej szkole rolmczej w  Czernichowie.

Wi ner Zty. ogłasza: Cesarz udzielił za-
. tępoy p.oknratira państwa w Krakowie Czy- 
szczanowi tytuł i charakter radcy sądu kra­
jowego.

Gmina i obszar dworski Pychowice zo­
stały rozporządzeniem ministerstwa sprawie­
dliwości przydzielone do okręgu sądu powiat, 
w Podgórzu.

Z życia towarzyskiego. Onegdaj w do­
mu państwa Jerzostwa K l e i n ó w ,  odbyły 
się w gronie rodzinnem zaręczyny ich córki 
panny J a n i n y ,  z p. Juljuszem Z a j ą c z ­
k o w s k i m ,  doktorem medycyny, który po 
odbyciu dłuższych studyów za granicą, za­
mieszkał obecnie stale we Lwowie.

Ślub. W sobotę o godzinie 11 odbył się 
w kościele Archikatedralnym we Lwowie ślub 
p. Władysława Szydłowskiego, koncypienta 
prokuratoryi skarbu, z panną Kazimirą Czo- 
łowską, siostrą dr. Aleksandra Czołowskiego, 
archiwaryusza miejskiego.

ladomości dyecezyalne. Archidyeeezya 
lwowska ob. łaó. Odznaczony ks. Wacław 
Mokrzycki, roket. i mantol. proboszcz w 'Pa­
daniu. Zamianowani katechetami: ks. Feliks 
Malarski dla gimnazyum w Stanisławowie, 
ks. Jan Szlęzak (młodszy) dla szkoły wydzia­
łowej w Kołomyi, ks. Aleksander Moszyński, 
dla szkoły wydziałowej męzkiej w Tarnopolu. 
Przeniesieni: ks. Michał Paprocki, z Trembo­
wli do Sokala, ks. Fryderyk Cywiński, z Bia­
łego kamienia do Uhnowa, ks. Gabryel Trze- 
bicki, z Bełza do Białego kamienia, ks. Józef 
Zjawin, z Rodatycz do Janowa ad Gródek, 
ks. Antoni Czwaczka, ze Suczawy do Czer- 
niowiec, ks. Zygmunt Bzymonowicz, z Joseffal- 
vy do Śuczawy, ks Antoni Sebesteny, zamia­
nowany administratorem w Joseffalvie.

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks. 
Jan Ciszek, z Bolesławia do Zasowa, ks. Ja 
kób Brunicki, z Zasową do Starego-Wiśnicza.

Tytuł hrabiOMSk). P. Stanisław Bogda­
nowicz i szambelan i kawaler udzielnego za 
konu rycerzy Maltańskich otrzymał brevem 
Papieża Leona X III  z dnia 16 listop. 1898 r. 
dziedziczny tytuł hrabiowski rzymski. (Oom s 
romanus.)

Nieuzasadnione pogIo*k'. Jeden z poran­
nych dzienników dzisiejszych przyniósł sen 
zacyjną wiadomość, jakoby namiestnik hr. 
Piniński, bawiący we Wiedniu, miał zostać 
tak niebawem powołanym na ministra spra­
wiedliwości, iż nie wróci już do kraju w do­
tychczasowym charakterze.

Naturalnie wiadomość wyssana z palca, 
nikt bowiem w kompetentnych sferach nie 
ma nie tylko o tem wiadomości, aby hr. Pi­
niński miał być powołany do gabinetu, ale 
nawet o tem, jakoby w tyoh czasach jaka 
rekonstrukeya gabinetu miała nastąpić. Może­
my zresztą zapewnić, iż hr. Piniński, jak te­
go już dał dowody, nie tęskni wcale do teki 
ministeryalnej, czemu się dziwić nie można 
przy obecnych tak bardzo powikłanych sto­
sunkach austryackich.

Wlec organistów i dyaków. Z dalszego 
ciągu przeprowadzonej na wczorajszem zgro­
madzeniu obfitej dyskusyi wyłonił się wniosek, 
iż jedynie wspólna akcya organistów z djaka- 
mi może urzeczywistnić ich potrzeby, któremi 
są slabilizacya posad, polepszenie płac i zało­
żenie szkół zawodowych. Uchwalono tedy dzia­
łać wspólnie.

W  końca wybrano komitet, do którego 
w imieniu organistów weszli ks. Boczar, De 
cowski i Panasiewicz, ze strony zaś djaków 
ks. Tupyś, Mełnyk i Skotnyk. Komitet ten 
ma postarać się, by wniesiona w myśl wyra­
żonych postulatów petycya jak najrychlej w 
sejmie została załatwioną.

Oszust projiinacyjny. Także w dalszym 
ciągu rozprawy karnej nie wyświetliła się do­
kładnie ta cała manipulacya Sternschussa z 
propinacyą i zaliczkami, pomimo przesłucha­
nia hr. Baworowskiego. Wobec tego sędzio­
wie przysięgli postawione im w kierunku 
zbrodni oszustwa propinacyjnego pytania sze­
ściu głosami potwierdzili a sześciu zaprze 
czyli.

Nadto odpowiadał wczoraj Sternschuss 
za zbrodnię sprzeniewierzenia na szkodę nie­
jakiego Żureka. Ten bowiem dał mu do es- 
kontowania weksel na 100 zł. a Sternschuss 
z zeskontowanej kwoty zatrzymał 40 z ł , za 
co został skazany na 4 tygodnie ścisłego a- 
resztu

Z rzeczy na osoby. W sprawie budowy 
linii kolejowej Lwów-Sambor-węgierska gra­
nica wywiązała się namiętna dyskusya pu­
blicystyczna, ażali linia ta kolejowa ma iść 
na Wołosato przez pow. liski czy na Użok 
przez pow. turczański. Nie dziwnem było, iż 
powiat liski przywodził argumenty rzeczowe, 
byle przekonać, iż na Wołosate kolej ta 
pójść powinna; za złe nie można było brać 
powiatowi turczańskiemu, iż znowu starał się 
dowieść, i i jedynie racyonaluą będzie linia 
na Użok. Z tych rzeczonych argumentów nie­
bawem przerzucono się atol. na pole wyzna­
niowe i enuncyacye z pow. turczański ego po- 
chodząoe dawały do zrozumienia, iż sta­
ranie się o budowę kolei na Wołosate jest 
robotą żydowską, bo przesinałaby ta linia ma­
jątki p. Rappaporta. Na zarzut ten odpowie­
dziano zestawieniem majątków katolickich i 
żydowskich na wypadek, gdyby kolej poszła 
na Wołosate i na wypadek, gdyby koiej po­
szła na Użok. To była drugą faza dyskusyi 
w tej sprawi . Obecnie wstąpiła polemika w 
fazę już trzecią, bo sprowadzono ją  na tory 
czysto osobiste. Kilku członków Rady pow. 
w Turce i burmistrz Turki ogłosiło w dołą­
czonym do zwyczajnego Dzim. poi. dodatku 
pięciuszpaltowy artykuł, który zajmuje się 
przedewszystkiem osobą prezesa rady pow. 
liskiej p Ludwika Ramułta. Niewątpliwie p. 
lłamułt postara się w właściwej drodze wy­
jaśnić, iż wszystkie zarzuty przeciw niemu 
w tem piśmie podniesione są niesłuszne i nie 
uzasadnione. My już dziś czujemy się w O' 
bawiązku zaznaczyć, że o ile dotychczas mie­
liśmy sposobność przypatrzeć się i poznać 
działalność jego publiczną — w zarzuty te 
zupełnie nie wierzymy, zwłaszcza, iż żadnych 
dowodów na ich potwierdzenie nie przytoczo­
no. Nadto zauważyć musimy, iż tego rodzaju 
polemikę osobistą w sprawie czy tędy lub 
tamtędy kolej ma być poprowadzoną, uważa­
my za w najwyższym stopniu niewłaściwą. 
Jest to rodzaj odstraszania ludzi do pracy 
publicznej. Dziwić się też następnie nie mo­
żna, jeśli coraz mniej ludzi, którym spokój i 
dobre imię jest drogie, garnie się do działa­
nia publicznego.

Zabójstwo. W  Wielogłowach utrzymy­
wał sklepik kółka rolniczego tamtejszy orga­
nista, Michał Gawełda, liczący lat 28, żona­
ty. Od pewnego czasu spostrzegł on, źe mu 
ktoś sklepik okrada, więc aby uchwycić spra­
wcę, zaczaił się pewnego wieczora w sklepi­
ku. Niebawem też zjawił się i złodziej. Ga- 
wełcla poznał w nim gospodarza z Wielo 
głów, Jozefa Chruściela i rzucił się na niego, 
aby go przytrzymać. Chruściel jednak, chłop 
silny, zarzucił organiście worek na głowę i 
tak go niemiłosiernie zbił, źe* Gawełda po 
kilku dniach umarł. Chrąściela odesłano do 
więzienia w Nowym Sączu.

Straszny cios dotknął urzędnika kolej i 
państwowej w Tarnopolu. W  ciągu dwu ty­
godni zachorowało mu siedmioro dzieci na 
szkarlatynę.

TajemiTcea śmierć. Z Krakowa telegra­
fu ją : W mieszkaniu zamkniętem, które otwo­
rzono. znaleziono zwłoki Maryi Piba, wdo 
wy P° portyerze kolejowym, leżące przy łóż­
ku na ziemi. Na twarzy były ślady krwi, a 
tuż obok zwłok leżała siekiera Na miejsce 
zeszła komisya sądowo lekarska Na razie o- 
rzekli lekarze, źe śmierć nastąpiła prawdopo­
dobnie skutkiem zaczadzenia, gdyż rura w 
mieszkaniu okryta była szmatami, a śladów 
ciosów na - zmarłej nie spostrzeżono, nie 
stwierdzono też rabunku lub kradzieży. Mor­
derstwo więc zdaje się być wykluczone. Zw ło­
ki odfotografuwano i zarządzono sekcyę.

Lfstonosz przed sądem. Przez krakow 
ski trybunał, po przeprowadzonej rozprawie 
uwolniony został listonosz Korczyński od od­
powiedzialności, sędziowie przysięgli zaprze­
czyli bowiem 9 głosami pytanie dotyczące czy 
winien jest sprzeniewierzenia.

Samobójstwo. W  Hłuboczku wielkim 
zastrzelił się dnia 9 bm. pocztmistrz Józef 
Aneuta.

W s, rawle defrand lPa Mechla Żupnika, 
ofieyała podatkowego, donoszą z Kołomyi, źe 
Żupnik uciekł do Ameryki w towarzystwie 
żony pewnego weterynarza, bawiącego obecnie 
na Węgrzech, a który dawniej przebywał w 
Kołomyi. — Z powodu defraudacyi Żupnika, 
wynoszącej, o ile na razie zdołano skonstato­
wać, około 30.000 z ł., wytoczone śledztwo dy­
scyplinarne nadpoborcy podatkowemu p. Jun­
gowi, człowiekowi zacnemu i nieskazitelnego 
charakteru, który niedawno za gorliwą, 40 le­
tnią pracę, ozdobiony został złotym krzyżem 
zasługi z koroną.

Nowość pocztowa. We Wiedniu zapro 
wadzono od 10 bm. nowość pocztową, t. zw. 
latające ambulansy dla poczty listowej. Nowość 
polega na tem, że listy nadane loco wrzuca 
się do wozów pocztowych, przejeżdżających u- 
licam;, a za pomocą tych ambulansów adresat 
otrzymuje lis*-, bez względu na odległość, naj­
później w dwie godziny po nadeniu. Amb Jh' - 
se te urządzone są wewnątrz jak kompletne 
bi ro ekspedenyjne z urzędnikiem i pepsonalem 
służbowym. Na zewnątrz mają otwór do wrzu­
cania listów Na razie kursują trzy takie am­
bulanse po Wiedniu. Liozba ich zostanie pó­
źniej niewątpliwie powiększoną, gdy nowość 
okaże się praktyczną.

Rednty wiedeńskie w operze. Wiadomo, 
iż odbywały się zazwyczaj dwie reduty w 
wiedeńskiej operze nadwornej. W  tym roku 
odbyła się jedna 1 lutego, druga zapowie­
dzianą była na 14 b. m. Tymczasem przed 
dwoma dniami pojawił się we Vaterlandzie 
artykuł Zawiejskiego, twórcy teatru krakow­
skiego, ostrzegający przed niebezpieczeń­
stwem, jakie może grozić publicznośoi na wy­
padek paniki. Wczoraj przedpołudniem odby­
ła się w gmachu opery nadwornej komisya, 
do której powołano i Zawiejskiego. Według 
uczynionych przezeń propozycyj koszta prze­
budowania gmachu i wprowadzenia w nim 
ulepszeń wskazanych dla usunięcia niebezpie­
czeństwa, wyniosłyby ćwierć miliona złr. — 
Popołudniu ogłoszono, iż z najwyższego pole- 
cenfh odwołaną zostaje reduta zapowiedziana 
w operze wiedeńskiej na 14 b m.

. Otwarcie piwnicy ratuszowej. Z  Wie­
dnia telegrafują nam 11 bm : Dziś przedpo­
łudniem odbyło się w ratuszu uroczyste o- 
twarcie piwnicy ratuszowej (Rathhauskeller). 
Między gośćmi znajdowali się ministrowie 
Wittek i Dipauli, namiestnik Kielmannsegg, 
marszałek Gudenus, przedstawiciele dyploma- 
cyi i jeneralicyi oraz deputacya wiedeńskiego 
pułku Deutschmeistrów pod przewodnictwem 
pułkownika Pfeiffera. Gości powitał burmistrz 
dr. Lueger, zaznaczając, że w Wiedniu niema 
różnicy między obywatelami mundurowanymi 
i cywilnymi, czego dowodem właśnie obecność 
wojskowych na tej uroczystości. Następnie 
zgromadzeni udali się na zuproszenie Dur 
mistrza do nowootworzonej piwnicy ratu-' 
szowej.

Znalezione szczątki balonu. Z  Peters­
burga telegrafują nam 11 bm .: Agencya ro­
syjska donosi z Krasnojarska (miasto w gu- 
bernii jcnisejskiej, położone we wschodniej 
Syberyi, a rozciągającej się od granicy chiń­
skiej, aż do wybrzeży morza lodowatego), źe 
właściciel kopalni złota, Monastyskin, otrzy­
mał doniesienie, według którego Tunguzi za­
wiadomili w d. 16 stycznia naczelnika poli­
c j i  w Jenissejsku, iż w dniu 7 stycznia po­
między miejscowościami Komo a Pitt w gu- 
bernii jenissejskiej, od wielkich kopalń złota
0 160 wiorst, znaleźli rodzaj chałupy czy sza­
łasu, zbudowanego z materyi jedwabnej ze 
sznurami. Szałas podobny jest do balonu. 
W pobliżu znaleziono trzy trupy ludzkie, 
z których jeden miał czaszkę całkiem zgru- 
chotaną. Przy jednym z trupów znalezioi.o 
instrumenta zupełnie nieznane Tunguzom. 
Udano się niezwłocznie na miejsce, aby spraw­
dzić to doniesienie. Istnieje przypuszczenie, 
że są to szczątki balonu Andreego i trupy 
śmiałego żeglarza napowietrznego i dwóoh 
jego towarzyszy.

Rowfzya procesu Droyfussowsklego-
Z Paryża telegrafują 11 bm.: Wczorajsze 

posiedzenie Izby deputowanych rozpoczęło się 
wśród niesłychanego podniecenia, porządek 
bowiem dzienny stanowiły rządowe przedło­
żenia rewizyjne. Prezydent ministrów zażądał 
nagłego ich traktowania, co bez protestu przy­
jęto. Sprawozdawca komisyjny, Renault Mo- 
liere oświadczył, że komisya odrzuciła pf°- 
jekt z powodu, że jest niepotrzebny i zniża 
się do tej słabości, iż dla wywyższenia armii 
poniża stan sędziowski. Dep. Rose z centrum 
popierał przedłożenie rządowe. Minister spra­
wiedliwości dowodził, że zadaniem tej ustawy 
byłoby położyć koniec agitacyom i n a m iętn e ­
mu podnieceniu.

Rzecz ta odpowiada życzeniom ludu a 
również przekonaniom prezydenta trybunału 
kasacyjnego (oklaski i hałas). Prezydent mi­
nistrów Dupuy oświadczył następnie, że rząd 
przyjmuje pełną odpowiedzialnocć za to prze­
dłożenie, przez które nie zakwestyonowano 
żadnej republikańskiej zasady, republikanie 
mogą więc je  przyjąć z zupełnie czystem su­
mieniem. Mówca dalej protestował przeciw 
wyrażeniu reforenta, jakoby to miała być u- 
stawa okolicznościowa,(zamach rewolucyjny lub 
dydaktorski, lecz owszem wyraził przekona­
nie, że przyczyni się do uspokojenia umysłów,
1 położy koniec agitacyom w sprawie Drey­
fusa (żywe oklaski).

Pelletan zwalczał przedłożen:e, które by­
łoby samobójstwem republikańskiego stronnio- 
twa. Wreszcie 326 głosami przeciw 206 izba 
postanowiła przejść do dyskusyi szczegółowej, 
po której też projekt, aby śledztwo w sprawie 
Dreyfusa przeprowadził cały trybunał kasacyj­
ny a nie tylko jego senat karny, p rzy ję to  332 
głosami przeciw 216.

Z Paryża telegrafują 11 b. m. Wozoraj 
wieczorem odbyła się konferenaya zwołana 
przez Quesnay de Beaurepairea w sprawie 
rewizyi procesu Dreyfussa. Beaurepaire oświa- 
dozył w swem przemówieniu, źe rząd popełnił
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w swoim czasie błąd, ponieważ wytoczył pro 
ces tylko Zoli, a nie także Maciejowi Drey­
fusowi, Scheurer-Kestnerowi i wszystkim in­
nym, k órzy występowali przeciwko armii. 
Gdyby rząd byl tak postąpił, dzisiaj byłoby 
zupełnie inaczej. Beaurepaire wspomniał ta­
kże o śledztwie, które przeprowadził prezy­
dent trybunału kasacyjnego Meueau i powsta­
wał przeciwko atakom na które on Beaurepa­
ire z powodu swego wystąpienia przeciw Bar­
dowi jest narażony. Beaurepaire zakończył 
swe przemówienie słowami: „Jeżeli rząd nie
położy wreszcie końca agitacyom przeciw ar­
mii, to my przemówimy jeszcze głośniej.

Przed salą, w której się konferencya od­
bywała, zebrały się tłumy publiczności. Po 
zamknięciu zgromadzenia tłumy pociągnęły 
przed pałac Burbonów i przed pałac minister­
stwa wojny wznosząc okrzyki na: Precz z
żydami! Niech żyje armia! Następnie pocią­
gnęły tłumy przed redakeyę antysemickiej 
gazety Librę-Parol i urządziły je j owacyę, 
Na bulwarach przyszło między zwolennikami 
a przeciwnikami rewizyi do bójki. Kilka osób 
aresztowano.

Książę następca Koburski zmarł w Mera- 
nie, wedle wiadomości berlińskich, nie wskutek 
choroby, ale odebrał sobie życie kulą rewolwe­
rową; strzał mierzył w głowę i natyohmiast 
imieró spowodował. Powodem samobójstwa mia­
ło byó odkrycie skandalów szulerskich w „klu 
bie poczoiwców“, do którego książę także na­
leżał, jakoż dzienniki berlińskie zaraz po od­
kryciu tej szulerni donosiły, że wplątana jest 
także osobistość wielce wysoka Ponieważ wie­
lu ofioerów należało do tej szulerni, a szulerka 
w ogóle straszne czyui spustoszenia między o- 
ficerami pruskimi, nakazał cesarz prowadzić 
śledztwo bez żadnych względów.

Demonstracye autlduchowne. Z Lilia 
we Francyi tel< grafują 11. bm : Wczoraj wie­
czorem powtórzyły się rozruchy i demonstra 
cye przeciw duchowieństwu. Gmach klasztorny 
sióstr Sacre-Coeur obrzucono kamieniami. Po- 
licya rozprószyła demonstrantów i przedsię­
wzięła liczne aresztowania.

Fotografowanie w kolorach natnral 
nych. Niespełna 60 lat ubiegło od odkrycia 
fotografii przez Daguerra (1839 r.), a jak li­
czne zdobycze zawdzięczają już dzisiaj wszy­
stkie gałęzie wiedzy temu wynalazkowi! An­
tropologii, medycynie, ba, nawet kosmologii 
fotografia niezmiernie oddała już i oddaje 
zasługi, a i w życiu potocznem brakłoby nam 
jej bardzo. Rezultaty osiągnięte w ostatnich 
lat dziesiątkach pod tym względem nie zado- 
wolniły jednakże bezustannie naprzód dążą­
cej ludzkości, przeciwnie, dały je j tylko 
bodźca do natężenia wszelkich sił, aby wy­
drzeć jak najprędzej przyrodzie nową zagad- 
kę, stojącą w ścisłym z fotografią związku, 
zagadkę oddania niezliczonych barw i odcie­
ni otaczającego nas świata w sposób zupełnie 
mechaniczny. W ostatnich czasach zadziwił 
świat Amerykanin Ives swemi nowemi od­
kryciami na polu fotografii w barwach ory­
ginalnych.

Przede wszystk em metoda Iwesa, mimo 
swej prostoty, zdumiewające po prosta wydała 
rezultaty i wyprzedziła wszelkie inne sposoby 
zupełnie Aparat, nazwany przez wynalazcę 
chrom oskopem, jest nader prostej kons rukcyi. 
Wychodząo z doświadczenia, iż wszelkie kolo­
ry, występujące w przyrodzie, złożyć można z 
trzech, najdobitniej w widmie (spektrum) slo- 
necznem występujących barw, a mianowicie: 
czerwonej, aielonej i fioletowej, zestawił lves 
trzy filtry zejszkła, odpowiadające takowym, i 
to tak, że każdy z nich przepuszcza tylko 
trzecią część kolorów widma. Spoglądając za­
tem na tęczę przez filter czerwony, ujrzelibyś 
my tylko ozęśó, zawierającą kolor czerwony i 
część żółtego, filter zielony okazałby tylko 
środkową część tęczy, t, j. kolor zielony oraz 
część żółtego i niebieskiego, podozas gdy filter 
fioletowy przepuściłby tylko promienie fioleto­

we orez resztę niebieskich. Co nastąpi zatem, 
jeżeli podozas zdjęcia fotograficznego, powtó­
rzonego trzy razy, przytwierdzimy przed szkło

Srzedmiotowe aparatu filter ozerwony, podczas 
rugiego zdjęca filter zielony, a fioletowy 

podczas trzeciego ? Oozywiśoie trzy niekoloro- 
we fotografie jednego i tego samego przedmio­
tu, różniące się nawzajem tylko zestawieniem 
światła i cieni w poiedyńczyoh ozęśoiaoh obra­
zu. Przypuśćmy, iż fotografie te przedstawiają 
bukiet kwiatów, złożony z róż ozerwonych, 
fiołków oraz kilku listków zielonych, a ujrze­
libyśmy, iż pierwsza płytka okazuje li tylko 
obraz róży, draga obraz listków, a trzecia fioł­
ków. Oglądając każdą z fotografii przez filter, 
po za którym została wykonaną, ujrzymy o- 
ozywiśo'e różę w kolorze ozerwonym, fiołki w 
fioletowym itd.

Jeżeli więo W jakibądź sposób zdołamy 
połączyć wspomniane trzy zdjęcia wraz z u- 
mieszczonemi przed niemi filtrami w jedno, 
bądź za pomocą luster, lub za pomocą osobno, 
ku temu celowi zbudowanego scyoptykonu 
(latarni czarnoksięzkiej) na ekranie, przedstawi 
nam się fotografia bukietu nie tylko w świa­
tłach i cieniach, lecz także w kolorach ory­
ginalnych. Cóż otrzymamy jednakowoż, foto­
grafując podług metody Ivesa kwiaty żółte 
lub niebieskie, a więc w odcieniach, których 
oko w źadnem z trzech filtrów dostrzedz nie 
może ? Odpowiedź na to zapytanie żadnyoh 
nie przedstawia trudności, jeżeli wspomnimy, 
iż barwę żółtą otrzymać można z ozerwonej 
i zielonej a niebieską ze zielonej i fioletowej. 
Kwiaty i wogóle przedmioty żółte pozosta­
wiają zatem ślady na kliszach poza filtrem 
ozerwonym i zielonym, niebieskie poza filtrem 

* zielonym i fioletowym, z czego wynika, że 
przy połąozeniu trzech zdjęć w jedno na 
ekranie ujrzyjmy na m ejscu kwiatów żółtych 
np. dwa pokrywające się zupełnie obrazy ta­
kowych, zielony i czerwony, które zatem spra­
wiają wrażenie koloru żółtego; to samo od- 
nozi się do reprodukcyi wszelkioh innych 
barw.

Rezultaty osiągnięte przez Ivesa prze­
wyższyły wszelkie oczekiwania, a kto miał 
sposobność podziwiania fotografii kwiatów, 
owoców, a przedewszystkiem przedmiotów ze 
złota, srebra lub bronzu, wykonanych podług 
wyłuszczonej powyżej metody genialnego 
Amerykanina, ten zauważył z zadowoleniem, 
iż dziewiętnaste stulecie takie na polu mniej 
„praktycznyoh" wynalazków wielkiemi po­
szczycić się może zdobyczami.

Drakoński wyrok. W prasie Rzeszy nie­
mieckiej wywołał żywe komentarze wyrok,
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jaki onegdaj zapadł w drezdeńskim sądzie 
karnym. Oskarżeni byli robotnicy budowlani 
z Lóbtau, którzy zjawiwszy się na placu bu­
dowy, usiłowali odwieść swoich kolegów tam 
się znajdujących od dalszej pracy. Kierownik 
budowy zawezwał energicznie przybyszów do 
opuszczenia placu i zezwolenia zajętym ro­
botnikom dalszej pracy, a gdy to nie pomo­
gło dał w powietrze dwa strzały rewolwero­
we. To pobudziło przybyłych do roznamię- 
tnienia ci wołająp „zabijmy go jak psa1 , 
rzucili się na niego, powalili na ziemię i po­
częli go nogami tratować i bić kijami, tak, 
że zaledwie ocalono kierownika budowy od 
utraty życia.

Sąd drezdeński na podstawie werdyktu 
ławy przysięgłych, bez uwzględnienia jakich­
kolwiek okoliczności łagodzących, jakkolwiek 
stwierdzonem zostało, iż robotnicy przybyli 
na plac budowy po dobrym poczęstunku i że 
nie rozchodzi się o strejk ale tylko o czasowe 
wstrzymanie się od pracy, skazał winnych 
razem na 53 lat więzienia, 8 lat aresztn i na 
70 lat utraty praw obywatelskich.

Fakt ten wywołuje senzacyę nietylko 
ze względu na niezmiernie wysoki wymiar 
kary, ale także skutkiem podniesionego krzy­
ku pism socyalno demokratycznych. Rozpra­
wa toczyła się przy drzwiach zamkniętych, 
trudno więc wyrobić sobie pogląd na szcze­
góły, zaznaczyć tylko należy, że pobity kie­
rownik budowy po kilku tygodniach do zdro­
wia wrócił. Naczelny organ socyalistów nie­
mieckich Vorw&rts wzywa do składek na za­
sądzonych i ich rodziny. Zasądzeni są po 
większej części ludzie żonaci, mający dzieci, 
długie więc więzienie może się stac przyczy­
ną ruiny ich rodzin.

Zmarli. Anna Eufrozyna z Kwiatkow­
skich Kaszelewska wdowa po ok. kontrolorze 
podatkowym a matka proboszcza w Zakopa­
nem, zmarła tamże 8 bm. przeżywszy lat 68.

Czytelnia katolicka zapowiada na wto­
rek dnia 14 bm. o godzinie 7 wieczorem po­
gadankę o sprawach bieżących, opracowaną 
przez p. M. Gajewskiego.

Towarzystwo przyrodników im. Koper­
nika we Lwowie odbędzie walne zgromadze­
nie w sobotę 18 bm. o godzinie 6l/a po po­
łudniu w sali Instytutu chemicznego (ul. Dłu­
gosza).

Z Inicjatywy Towarzystwa lekarskiego
krakowskiego i Towarzystwa przyrodników 
polskich imienia K opernika utworzył się ko­
mitet gospodarczy IX  zjazdu lekarzy i przy­
rodników polskich, mającego się odbyć w po­
łączeniu z wystawą przyrodniozo-lekarsbą w 
lecie 1900 roku w Krakowie. Przewodniczą­
cymi komitetu są prof. dr. K. Kostanecki i 
prof. dr. A. Witkowski, sekretarzem general­
nym doc. dr. St. Ciechanowski, Skarbnikiem 
dr. J. Gwiazdomorski.

Reportoar teatralny.
W  niedzielę po południu o godz. pół do 4 

„Jaś i Małgosia”, opera fantastyczna w trzech 
aktach Humperdincka i „Powrot taty“, balla­
da operowa w 3 aktach H. Jareckiego. W y 
stęp Józefa Szymańskiego.

W  niedzielę wieozór godzinie o pół do 8 
po raz 6 „Tamten” , sztuka w 5 aktach Józefa 
Maskoffa.

W poniedziałek po raz 12 „Cyrano de 
Bergerac“ , romantyczna komedya w 5 aktach 
Edm. Rostauda (z p. Chmielińskim)v

We wtorek po raz 2 „Lohengrin", wielka 
opera w 3 aktach a 4 odsłonach Ryszarda 
Wagnera. Gościnny występ Aleksandra Ban- 
drowskiego. Występ Teresy Arklowej, Miry 
Heller, Juliana Jeromina i Józefa Szymań­
skiego.

Najbliższe nowośoi:
„Kontroler wagonów sypialnych", kroto- 

chwila Bissona.
„ P a m e l a " ,  słynna sztuka Wiktoryna 

Sardou.

Kalendarz.
W niedzielę 12 lutego Eulalii p. m. — 

Kyra i Joan.
W  poniedziałek 13 lutego Katarzyny — 

Tryfona.

(Tul. „Gaz. N*r.“ )

Wiedeń 11 lutego.
Dzienniki douoszą z Gorycyi, że poli­

tyczne stowarzyszenie „Unia" postanowiło w 
miejsce Coroniniego, który złożył mandat, 
popierać Słoweńca. Natomiast klerykali, W ło­
si i rządowcy obstają przy ponownym wybo­
rze Coroniniego.

Berno mor. 11 lutego.
Na wczorajszem posiedzeniu ugodowem 

subkomitetu dla spraw szkolnych, wygłosił 
Prażak obszerny referat o zorganizowaniu 
szkolnictwa, podnosząc prócz znanego żąda­
nia : czeskiej techniki i uniwersytetu, konie- 
oznośó znaczniejszej liczby szkół czeskich dla 
Moraw i wyrażając przekonanie, że rząd po­
winien odpowiadać życzeniom kraju w sposób 
po« ażniejszy.

Fuchs . odpowiedział, że na postawione 
żądania na razie się nie godzi, natomiast wy­
raził zdanie, że władze szkolne powinny byó 
podzielone na dwie sekeye: czeską i niemie­
cką. Co do strony finansowej, to mowoa nie 
chce wyrażać swej opinii, zanim nie okaże 
s ię , iż rzecz jest praktycznie przeprowa- 
dzalną.

P. Purek oświadczył, iż zdaniem jego 
„lex Kwiczała11 jest najlepszem rozwiązaniem 
sprawy szkół dła mniejszości narodowościo­
wych. Mówca oświadczył się następnie za u- 
tworzeniem żądanych szkół czeskich. P. Man- 
ner przemawiał za skontyngentowaniem wy­
datków na szkoły Wreszcie subkomitet po­
stanowił referaty wydać drukiem i rozesłać 
członkom komisyi.

Wieleń 11 lutego.
Ostatecznie postanowiono zwołać sejm ga- 

lioyjski na 20 bm.

NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Lutego

Wiedeń 11 lutego.
Półurzędowy Fremdenbłatt dowiaduje się, 

że zwołanie sejmów krajowych nastąpi wkró­
tce. Mianowicie s e j m y :  g a l i c y j s k i ,  gór­
no austryacki, morawski i salzburski zostaną 
zwołane na 20 l u t e g o ,  (Jalmatyński na 22 
lutego, bukowiński na 25 a dolno austryacki 
na 27 lutego.

Sytuacya na Węgrzech.
(Tel. Gazety Narodowej).

Budapeszt 10 lutego.
Mężowie zaufania opozycyi oświadczyli 

Szellowi, że najważniejszym dla nich warun­
kiem kompromisu jest, aby grupa Tiszy nie 
była uwzględnioną przy oznaczeniu następcy 
br. Banffyego.

Wiedeń 11 lutego.
Według JBudapester Corrcspondene prze­

słał wczoraj po południu hr. Csaky prezyden­
towi ministrów wskutek polecenia opozycyi 
wygotowane przez Apponyfego elaborata ty­
czące się sądownictwa kuryalnego, rewizyi 
regulaminu izbowego i postępowania przy wy­
borach.

Banffy oświadczył, że elaborata te rząd 
weźmie pod rozwagę.

TeluKraniy i telefonii maty.
Wiedeń 11 lutego. 

Dzienniki donoszę z Kromieryża, że 
20 uczniów tamtejszego gimnazyum nie­
mieckiego zgłosiło wystąpienie z kościoła 
katolickiego a przejście na protestantyzm. 
Powodem tego ma być oświadczenie się 
arcybiskupa ołomunieckiego dr. Kohna 
w sprawie czeskiego gimnazyum w Wy- 
szowie.

„N. fr. Presse" donosi z Wrocławia, 
że tamtejszy arcybiskup Kopp zabronił 
pod karą zbierania składek na kolegium 
duchowne we Lwowie, a to na całym 
obszarze swojej dyecezyi, której znaczna 
część, jak wiadomo, należy do Austryi.

Wiedeń 11 lutego.
„Polit. Ćoiresp." donosi z Petersbur 

ga, że gabinety londyński i rzymski przy­
jęły zaproszenie na konferencyę rozbroje­
nia z pewnemi zastrzeżeniami.

Wiedeń U  lutego,
Na wczorajszej audyencyi pożegnal­

nej dotychczasowy poseł amerykański To­
wer w przemowie swej, skierowanej do 
cesarza, zapewnił imieniem Mac Kinleya, 
że tenże jako prezydent Stanów Zjedno­
czonych przyjęty jest życzeniami, by przy­
jazne stosunki Austro-Węgier do Stanów 
Zjednoczonych tern bardziej, się zacieśniły.

Cesarz w odpowiedzi swej dziękował 
za życzenia prezydenta, przyczem równo­
cześnie prosił go, by o wdzięczności jego 
zawiadomił prezydenta.

B e r lin  11 lutego.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

pruskiego minister skarbu Miquel w od­
powiedzi na interpelacyę posła Szmuli w 
sprawie braku robotników rolnych, o- 
świadczył, że rząd poczynił odpowiednie 
zarządzenia, aby temu brakowi zaradzić, 
jednakże musiał przytem kierować się 
względami interesu narodowego. Rząd 
chce tylko takich robotników zagranicz­
nych dopuścić, których pobyt w państwie 
nie grozi niebezpieczeństwem narodowi 
niemieckiemu. Niemieckość musi znaleźć 
ochronę przed powodzią słowiańską. Mniej 
niebezpieczni są robotnicy żonaci, bo ci, 
pozostawiając zwykle rodziny w domu, po 
pewnym czasie do nich wracają. Inaczej 
jednak z robotnikami nieżonatymi, którzy 
z reguły w Niemczech się osiedlają i da­
jąc powód do konfliktów, sprawiają, że 
rząd zmuszony bywa ich wydalać.

Bukareszt 11 lutego.
W izbie odczytano dekret królewski, 

przyjmujący dymisyę ministra dóbr pań­
stwowych Stolojiana, a powierzający kie­
rownictwo tych spraw prezydentowi mi­
nistrów. Dymisyę Stolojiana wywołała spra­
wa przekazania szkół fachowych minister­
stwu oświaty.

Paryż 11 lutego.
AjenCya Havasa donosi z Algieru, że 

przyszło tam wczoraj do rozruchów anti- 
semickich. Kabyle przeciągali demonstra­
cyjnie przez ulice i z okrzykiem precz z 
żj darni, napastowali kupców i plądrowali 
sklepy żydowskie. W bójce trzech Euro­
pejczyków zraniono. Wielu kupców ży­
dowskich uciekło z miasta.

Paryż 12 lutego.
Dzienniki rewizyonistyczne protestują 

przeciw wczorajszej uchwale izby posłów 
co do przyjęcia znanej ustawy, przydzie­
lającej sprawy rewizyjne nie, jak było 
dotychczas, izbie karnej trybunału kasacyj­
nego, lecz wszystkim połączonym sekeyom 
całego trybunału. , Dzienniki te widzą we 
wspomnianej uchwale naruszenie zasad re­
publikańskich i zasad prawa. Natomiast 
dzienniki aniirewizyonistyczne witają u- 
chwałę izby posłów z zadowoleniem i wyra­
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żają zdanie, że uchwała przyczyni się do u- 
spokojenia umysłów w całym kraju.

F a r*  ś 11 lutego.
Figaro donosi, że attache tutejszego 

poselstwa chińskiego zastrzelił sekretarza 
tego poselstwa, a potem siebie.

Ilzym 11 lutego.
Na wczorajszem posiedzeniu senat 

przyjął traktat handlowy z Francyą. W  to­
ku dyskusyi zaznaczył minister spraw za­
granicznych Canevaro, że traktat ten ma 
na celu zacieśnienie przyjaznych stosunków 
między Francyą a Włochami. Traktat han­
dlowy ma charakter ekonomiczno-handlo- 
wo-polityczny i ma na celu ułatwić u- 
kształtowanie s;ę przyjaznych stosunków 
między obydwoma narodami.

Madryt 11 lutego.
Najwyższy trybunał wojskowy uchwa­

lił postawić admirała Ceryerę i kapitana 
Moreca przed sąd wojenny z powodu wy­
dania na zatratę eskadry hiszpańskiej pod 
St. Jago do Cuba.

Londyn 11 lutego
Z Waszyngtonu donoszą, że prezy­

dent komitetu dla dochodów państwowych 
ośw.*adczył, że jeżeli Stany Zjednoczone 
nie będą oszczędniej gospodarowały, to w 
takim razie w lecie okaże się potrzeba 
wydania nowych obligacyj. Ten sam pre­
zydent wspomnianego komitetu skonstato­
wał, że tegoroczny budżet, który się za­
myka 30 czerwca, daje deficyt 192 milio­
nów. W  tej kwocie m;eści się kwota 20 
milionów za Filipiny, jaką wedle traktatu 
pokojowego Stany Zjednoczone mają za­
płacić Hiszpanii.

W aszyngton  11 lutego.
Mac Kinley podpisał wczoraj po po­

łudniu traktat pokojowy z Hiszpanią.
W a s z y n g to n  11 lutego.

Ze względu na to, że traktat pokojo­
wy z Hiszpanią został już podpisany, Mac 
Kinlej wystosował do kongresu pismo, w 
którem prosi o rychłe położenie kablu 
między Stanami Zjednoczonymi a Filipina­
mi. Kable mają zostawać pod kontrolą a- 
merykańską.

Nowy Jork 11 lutego.
Donoszą tu, że prezydent Nikaraguy 

kazał z powodu powstania zamknąć wszy­
stkie porty atlantyckie.

Konstantynopola 11 lutego.
Według doniesień, jakie otrzymały 

ambasady z Albanii, ruch wśród tamtej­
szych plemion mahometańskich zaczyna 
przybierać cechy coraz bardziej niepoko­
jące. Obwołany naczelnikiem nowoutwo­
rzonej ligi albańskiej niejaki Zeka z Ipeku, 
rozesłał do naczelników wszystkich ple­
mion rozkaz, aby wszyscy zdolni do bro­
ni gotowi byli każdej chwili wyruszyć na 
stłumienie powstania w Macedonii. W okrę­
gach Ipek, Djakowa, Prysztyna, Prizrendy, 
Skutari i Mitrovica podzielono na tabory 
15.000 Albariczyków w wieku od 20 do 
50 lat.

Konstantynopol 11 lutego.
„Agence de Oonstantynopie" zaprze­

cza podanej przez „Temps" i „Secolo“ 
wiadomości, jakoby stan zdrowia sułtana 
był niepokojący i stwierdza, że przeci­
wnie sułtan cieszy się najlepszem zdro­
wiem.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 11 lutego. (Tel. Oaz. Nar.) Wie­

li/r Ztg. ogłasza obwieszczenie ministerstwa 
kolei żelaznych, tyczące się przedłużenia ter­
minu ukończenia budowy kolei lokalnych 
Trzebinia—Skawce do 30 ozerwoa br.

— Speknlacya giełdowa rozszerzyła się 
w Wiedniu w kierunku Alpinów i akoyj pra­
skiego towarzystwa żelaznego. AJpiny, które 
niedawno notowano 180 złr., obecnie wyśru­
bowano do 240 z łr , a akcye towarzystwa że­
laznego w Pradze podskoczyły do 1.156 złr. 
Kompetentni przepowiadają możliwość kra­
chu...

— Upadłość zgłosił Piotr Januszewski, 
właściciel handlu galanteryjnego w Nowym 
Sąozu.

— Bank ekspor.owy. Z Wiednia tele­
grafują 11 b m .: Między inieyatorami założyć 
się mającego Banku eksportowego przyszło 
już do zupełnego porozumienia tak, że spo­
dziewać się można, i i  nową ta instytucya w 
najbliższej przyszłości realne przybierze 
kształty. Według projektu statutów, firma 
jej opiewać będzie: „C. k. uprzyw. austryac­
ki Bank eksportowy" z stałą siedzibą w W ie­
dniu i filiami w rozmaitych miastach Przed- 
litawii, a także zagranicą.

Celem Towarzystwa jest podniesienie 
eksportu i udzielanie zaliczek na wytwory 
przemysłowe oraz produkty surowe. Towa­
rzystwo może także zajmować się interesami 
importowymi, a również ewentualnie zakupy­
wać na własny rachunek i sprzedawać suro 
we i gotowe artykuły przemysłu. Kapitął 
akcyjny wynosi dziesięć milionów koron w 
50,000 akcyj po 200 koron, wpłacalnych zra­
zu do połowy.

Wiadomość? giełdowe
Lwów, dnia 11. lutego 1899.

Akeye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika oł 
200 zł. m. k. 210’5‘» do 212-50. Kolei Lwow.-Czern.-Jasek 
po 10O zł. w. a. 292-— do 295-— . Banku hipotecznego po 
200 zł w. a 374-— do 384-— . Banku kredyt, ga.ic. po 
200 zł. w. a. 200-— do 210'— . Akcye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205'— do 212'—.

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/0 
koronowe 96 50 do 97-20. 5%  z 10°/o prem. 110-20 do 
110-90. 4y,°/o los. w 50 latach 100-— do 100-70. Banku 
krajowego I 1/ ,0/,, los. w 51 latach 101-— do 101-70. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 latach 98'— do 98-70. Towarz 
kredyt gal. ziemsk. 4%  (I. emisya) 97-— do 97-70. 4%  
los. w 41 lat. 97-— do 97-70, 4%  los. w 56 latach 95'30 
do 96"—.

Obligi za 100 zł. Galii- funduszu propinncyjnego 
4% 97-90 do 98-60. Buków, funduszu propinacyjnego 5‘ /0 
102 25 do — •— . Kom. banku krajowego 5%  w. a. II. em. 
102-30 do —-—. Pożyczka krajowa 6 L w. a. 104-— do 
— ‘— • 41/a°/0 100-50 do 101-20 4%  obligacje kolejowe
Banku krajowego 97-50 do -98-20 za 100 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28-—. Losy 
miasta Stanisławowa 51-— do —•—.

M onety : Dukat cesarski 5-65 do 5-75 Napoleondor 
9-52 do 9-62. Półimpcryał 9-50 do 9-60. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20— do 125—. Rubel roeyjsk papierowy 1-27-30 
do 1-28-30. 100 marek niemieckich 58-80 do 59-20.

— Paryż dnia 11 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 102-90. Mąka 
45-35.

— B fi lo  dnia 11 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169‘60. Spiry­
tus 39-60 marek.

— Frankfurt dnia 11 lutego. Giełda 
wieczorna: Austr. kyecyty 229-—, kolej pań­
stwowa —• -, alpińy —, Disconto 203 04, 
Laura — •—.

Wiedeń dnia 10 lutego, (Telegram Gaz. Nar.“ ) 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po połndniu. 
Akcye zakład kred. 365-12, węgierskie zakład, kredyt. 
397-50, Anglobanku 159 25, Unionbanku 320 50, Banku 
dla krajów koronnych 248--—, Bankrereinu 28P25, Boden- 
creditu 484"—, Gal. Banku hipót. 382-—, kołeji państwo­
wych 362-75, kol. południowej 67-50, tramwaju 554. - ,  
kolei Elbethal kolei północnej 350-—, kolej czer-
niowieeka 294't , alpiny 238 75, Rima Muranya 327'— , 
pragakiego tow. żel, J1+5-—) fabryki broni 230"—, turec­
kie tytoniowe 128-— , oblig. węg. indemniz. 95-65, renta 
majowa 10155 austr. renta koronowa .101/90, węg. renta 
koronowa 97-85, 56 1. listy tow. kred. ziem. 95-2(3, 4-pro- 
cent. listy banku krajów. 98-—, 44/j-proceut. listy banku 
krajów. 100-80, 4-procent. listy banku hipoteezn. 96-75, 
4 -procent, listy banku hipoteezn. 100-20, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteezn. 110-14, 4-procent gal. oblig. 
propinac. 9S'50, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 97 30, 
4-proeent. pożycz, m. Lwowa 94-—, loBy tureckie 61/60 
marki 58'95, ruble 127-37.

Z rynków towarowych
Kraków dnia 3 lutego.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kjeparzu.
Niezależnie od sprawozdań zagranicznych, które Bą 

słabsze, pokup na pszenicę na dzisiejszym targu był wca­
le ożywiony. Wskutek złego stanu drog dowozy z Króle­
stwa Polek, zmniejszyły się, a pszenicy kl-ajowej nadcho­
dzi wogóle bardzo mało, tak, że cena tejże- zdoła się na 
wet podnieść cokolwiek. Równocześnie cena żyta obniżyła 
się, ponieważ zaofiarowanie tegoż zwiększa się, gdy tym- 
czaseip potrzeby miejscowe są małe, a eksport się nieo- 
płaea. Jęczmień i owies po eenaeh dotychczasowych na­
potykają odbyt łatwiejszy.

Płacono: pszenicę białą 9-10 do 9-55 złr., czerwo­
ną 910 do 9-70 złr., żółtą 9-10 do 9'65 złr., żyto 8‘05 
8-55 złr., jęczmień browarny 6-75 do 7-50 złr., na 'krupy 
6 25 do 6-60 złr., owies 6‘30 do 6-60 złr., rzepak — •— do 
— •— złr., konicz czerwony 50"— do 60-— złr., biały 
45-— do 55-— złr., kukurudza —•— do —■— złr. wszyst­
ko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
Wiedeń dnia 11 lutego.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9‘52 do 9-54, 

pszenicę na jesień — do — —, żyto na wiosnę 8-10 
do 8-11, kukurudza na maj-czerwiec 5’00 do 5*01, owies 
na wiosnę 6'11 do 6 13, rzepak 12-25 do 12-35, olej rze­
pakowy na czerwiec 33 — do 34’—.

Tendencya spokojna.
Pogoda; mgfista.
Budapeszt dnia 11 lutego.
Notowano wczoraj pszenicę na marzec 9‘63 do 9-85, 

na kwiecień 9‘40 do 9-42, żyto na marzec 7-90 do 7.93, 
kukurudza na maj-czerwiec 4'71 do 4-73, owies na ma 
rzec 5‘8 l do 5 82, olej na styczeń-kwieeień — ■— do —•—, 
rzepak 1215- dó 12-25.

Popyt na pszenicę słaby. Tendencja słaba.
Pogoda: pochmurno.
— Wiedeń d. 9 lutego. Spirytus 18 — 

do 18 20. Nafta 18 40 do 19‘40. Cukier surowy 
12-32Va do 12-371/,.

Tendencya spokojna.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11 lutego.

Hotel Źorea. J. hr. Pinińska z Suszczy- 
na, A. hr. Pinińska z Koszyłowic, S. Łączyń- 
ski z Batiatycz, A. hr. Cetner z Podkamie- 
nia, dr. Ad. Głażewski z Chmielowic, St. Moy- 
sa z Rudnik, T. Horoóyski z Komarowa, A. 
Horodyski z Kooiubienieo, J. hr. Myoielski z 
Przeworska, M. Zakrzewski z Wiktorowa, J. 
Domasiewioz ze Schodnicy.

Hotel Europejski. Jen. Hugelmann z Gra- 
cu, Z. Szaszkiewicz z Uherca, dr. F . Krist z 
Brodów, R. Krzyszkowski z Mirocza, J. Zna- 
nairowski z Krynicy, J. Leśniańska z Trem­
bowli, St. Rozwadowski z Balina, A. Geor- 
gel z Wołynia, F. Smutny z Przemyśla, J. 
Krzyżanowski z Hulcza, J. Różański z K o ­
łomyi.

c.* tv- ru lirykę rtia<*key* u im odiio* i

Wilhelma płynne wcieranie

„ B A S S O R I N *
ces. król. uprzyw. w r. 1871 

1 tubka 1 zł., 6 tubek 5 zl., 12 tubek 9 zł. 
opłacone do każdej staoyi poczt, w Austryi i 
Węgrzech Wilhelma ok. uprzyw. „Bassorin“  
jest środkiem, którego skuteczność polega na 
uoaonyoh i praktycznych doiwiadozeniaoh, i 
wyłącznie tylko wyrabia się w aptece Fisnci 
szka Wilhelma w Neunkirchen. Jako wciera­
nie użyte, działa zbawiennie, uspakajająco i- 
uśmierza bole, a przy cierpieniaoh nerwowyoh 
łagodzi, jakotęż przy bolach muskułów, człon­
ków i kości. Przez lekarzy jest używany ten 
środek szczególnie, jeżeli cierpienia są pow­
stałe przez silne natężenie w marszach, albo 
w przestarzałych cierpieniach, dlatego z naj­
lepszym skutkiem jest ten środek używany 
przez turystów, leśników, ogrodników, gimna­

styków i kolarzy.

Adwokat krajowy
Radca dworu b. nadr. ck. Prokuratoryi skarbu

Dr. Fryderyk Ruebenbauer
przeniósł kancelaryę na ulioę Kopernika 7 i 
będzie ją  prowadzić wspólnie z pp. adwoka­
tami Dr. W. BAŁABANEM i Dr. A. YOGLEM

S T O B T  w\m {j^ j, CHMITOFl WE LWOWIE
począwszy od 90 et. — kompletnie gotowe do zawieszenia F i  uu oa  j a b ł o n o w s k i c h  o.
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K S I Ę & A M I A  K A T O L I C K A

ur. w la d . mmm
w Krakowie, Rynek 30

otrzymał, la skład głćwny dziełko eo 
tylko wydane p. t.:

obrazek prawdziwy
napisał

Ś C IS Ł A W  B E R G Ó W S  K I.
Cena egzemplarza 50 aroszy

a z przoSyłka poczt, o 6 groszy więcej.

DROfi&E OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

MtS Z T Jn t1 amerykańskie do riokania 
mięsa po złr. 3'— i 3 50, Maszynki 
amerykańskie do robienia (odów, pojemno­
ści 1 2, 3 litry po złr. 5'50, 6'50 i 7-50, 

poi ta Piotr Chrząstowskl, haudel żelazny 
we Lwow«e , piać Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

j | / r  - . o  l i  i# lw ów , poleca wszelkie 
* ( t l l K  in stru m  Bnta m u z y ­

c z n e  i samugrająee. Cenniki bezpłatnio

OSOBA m łoda, z dobrej rodziny, poszu 
kuje miejsca zaraz de samoistnego 

prowadzenia gospodarstwa wiejskiego. O 
R. E. restante Rzeszów. 191

OGRO DN IK  Czech , Żonaty, wykształco­
ny * swym zawodzie , poszukuje po­

sady. Zgłoszeni* orzyjmuje z gizeezń 'ci 
p. B. Muller, ul. Lelewela 0, Lwów.

PRACOW NIA SU K IE tf DAM SKIC2 
H . W a śń *  “ w akte* przeniesioną zo 

stała pod 1. 6 ulica Lelewela.

M. Sipińskapołożna mi8Slka
Lelewela 1. 6.

obecnie przy ulicy

BIURO m ed zy  naroćow e dla spraw pa 
teatowyeh i przemysłowych S. Dzbań- 

ski, inżynier, Lwów, Akademicka 14.

ROTI1NBA FU TRZAN A tanio do sprze­
dania. Bliższa wiadomość ul. Zimo- 

rowicza 2 , II. piętro. Dozorea wskaże 
drzwi.

| /n p o  na konie, własnej rohoty, z ow 
l\ U l /C  czej wełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z nęsowem lub z żółtem, po złr 
6-50 sztuka dwór Łapszya-Brzeżany.

Konwalie 8 sztuk w jednym wa- 
zonku po 25 ct., hyaeen- 

ty od sztuki po 25 ct. kwitnąca ofiaruje 
O grodnictwo Lubycza. I8ó

I  Biaro inform"iyjue i
U , r  anonsów, Lwów, ulica
Mickiewicza 22, uskutecznia wszelkie ogło­
szenia po najtańszych cenach. Dla kupiec 
kich ogłoszeń największe ustępstwa.

Miód a la Malaga
kuracyjny, duża szampańska 1 zł. 
dwie flaszki pocztą, poleca handel
Jana Bodrara

Lwów, Akademicka 22.

E Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów

BCALYFTDS WODA DO DST
Austr.-W ęg. patent. — Mention honorable P aris 1878.I

Antiseptyczna, usuwająca odór z ust 
j  ! > * * .  C .  3 4 ,  F a b e r a

T j :  lekarza ś. p. ees; rza Maksymiliana I. etc.
^  Skład główny: Wien, k, Bauernmarkt 3.

Austr.-W ęg. patent. — Mention honorable P aris 1878. Składy we wszystkich a p t e k a c h ,  d r o g u e r y a c h  i perfumeryaeh.
Tamże również do nabycia : o. 1 k . u p rz . P a s ta  d o  u s t  D r. C. SE. F a b e ra . 2742

KSIĘGARNIA

Br, Ił Motsliego
w Krakowie

poleca 3312
dzieła naukowe pedagoga Reusnera p. t.:

Kazimierz Puchalski
specyalista mechaniki cyklowej 
i ślusarstwa galanteryjnego, wy­
konuje wszelkie tego rodzaju ro­
boty oraz niklue pałasze, ostrogi, 
łyżwy itp. na sposób zagraniczny.

Lwów, ulica Kręta 5 .

najłatwijsza do bardzo prędkiego 
a grunłowngo nau nzenia się języ­
ków ebcych b z nauczyci la, z ob­
jaśnieniem wymowy i z kluczem
na końcu każdego dzieła:

(t P o ls k o -N ie m ie c k i ,
kurs wstępny. (Elemen- 

JńlHV tarz) po 5, 30, 52 ct.
kurs I-szy 90 et,, kurs II złr. 2'30; kom­
plet (oba kursy) złi. 3-—.

S „ i l t  P o ls k o -F r a n o n s k l ,  
g m n f fM f l r  hors I-szy 13 zeszytów,

uillM b u lla  kms Il-gi 24 ztszytów.
Gramatyk?, Polsko-Francuska 10 zeszytów 
po 23 ct. Na zaliczkę wysyła się tylko 
20, 10 lib  przynajmniej 6 zeszytów. Na 

żądanie wysyła się I-szy zeszyt jako okaz.
P o ls k o -  A n g ie ls k i ,
kurs I. złr. 1-12, kurs 

II. złr. l'8i\ — kom­
plet złr. 2-62.

Do nabycia także w księgarniach: F. 
Westa w Brodach, Kubaczkn i Lange w Bia­
łej i we wszystkich innych księgarniach

Suche zieinne jarzyny
zieloDa Lsolka, groszek cukrowy, szpinak 
itd. tak dobre jak świeże jarzyny Suszo­
ne owoce. Morele, brzjskwinie, gruszki 
itd na kompoty i do legum in znakomite. 
Kompoty. Marmolady jngielskie. Angiel­
skie pasztety mięsne i rybne, jako* pro­
wiant dla turystów i myśli; ycb. Konser­
wy mięsne i do zup. Artykuły spoż ywcze 
dl? dzieci, chorych i rekonwalescentów.

J. SclieinDergera Mm  i Syn, Wiedeń.
Składy! VII., Mariahilferstrasse 40 i I.,
Lau.euzberg 3. Magazyn i kantor: VII., 

Marlahllferstrassr 40.
Proszę zażądać cennika. Odpcwiedzialri 

odprzedawcy wszędzie poszukiwane

Irrytacye Piersiowe
KASZLE 

KOKLUSZ 
FLEGMY , , 

BEZSENNOŚĆ
Paryż, 28, ul: Berg&re
w  K r a k o w i e ,  w  A p t e k :  

PP. Wiszniewskiego, 
Redykai Trauczyńskiego 

We L w o w i e  wapt: 
PP. Mikolascha, Wewiorskiego, Ehrbara i Ruckera. I

S I R O P  

d u D ?

Ogłoszenie.
W krajowej szkole ogrodniczej w T ar­

nowie rozpoczyna się rak szkolny 1899 -  
1900 z dniem 5. kw ietnia 1899.

Celem krajowej szkoły ogrodnicz e i w 
Tarnowie, jest teoretyczne : praktyczne 
wykształcenie młcdzi-ży na ogrodników 
uzdolnionych do prowadzenia ogrodów 
wiejskich,

Do szkoły tej może być przyjęty każdy 
kandydat, który

1) wykaż' się, że przynajmniej 15 rok 
życia ukończył, że odbył z dobrym postę­
pem obowiązkową naukę w szkole ludo­
wej, jest umysłowo i fizycznie zupełnie 
zdrów i nienagannych obyczajów;

2) w terminie przez Dyrekeyę ozna­
czonym ztoży egzamin rstępny , służący 
d > ocenienia, czyli kandydat jest w ogóle 
dostatecznie rozwinięty Lmysłrwo, ażeby 
mógł korzystać z nauk w tej szkole udzie­
lanych.

Kandydaci, którzy przynajmniej jed n o­
roczną praktykę ogrodalezą odbyli , a 
uczynią zadość powyż wymienionym wa­
runkom, mają pierwszeństwo do przyjęcia 
przed innymi. Koszta utrzymania ucznia 
w zakładzie wynoszą 165 złr. rocznie.

Synowie ubogich rodziców przyjęci 
być mogą na koszt funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do zakładu p< winien 
być zaopatrzony w dostateczną bieliznę 
i dobre buty juchtowe.

Podania o przyjęcie wm dić nalepy ” aj - 
dalej do 15. m arca 1898 r. do Dyrekcji 
kraj. szkoły ogrodnicze; w Tarnowie, któ­
ra na żądanie udzieli wszelkich bliższych 
wyjaśnień. 3427

Ostrówek
p. Gawłuszowice 

poszukuje żonatego dobrego ku­
charza za wysokiem wynagrodze­
niem, którego żona może się pod­
jąć obowiązku gospodyni, oraz 
prania i, prasowania; tamże jest 

do sprzedania

masło deserowe
za rocznem zobowiązaniem.

Zarzijil dóbr Ostrówel p. Gawłuszowice.

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z j^zyn  w puszkach 

blaszanych , hermetycznie zimKniętyeb 
(zielony groszek, fasola, szparagi, pomi­
dory, pieczarki, soki, kompoty, marmola­
dy itp ) które przez ''-letnie istnienie fa­
bryki na krajowych i zagranicznych wy­
stawach zyskały 2 złote i 3  sieDrne mu- 
dale są do nabycia we Lwowie, W, Kra­
kowie i na pi. wineyi we wszystkich lep­
szych handlach artykułów spożywczych
Fabryka konserwuw i ogróh han­

dlowy w Lubyczy królewskiej
poczta, tolegr. i staeya kolei Lwuw-Bełzse

Znaczny zarobek
przez nowo urządzony, patentem 
ochroniony wynalazek. Żadnego 
sklepu, żadnego obrotowego ka 

pitam. A. L. Betne, Barmen.

Itary Cognac
wina włunngo chown, dostarcza od nsj- 
erwizej Jakołei opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
bo 2 litry za 8 złr., młody 2 litir  4 zł 
i cent. B e n e d y k t  H e r t l . ł s r  dciel 
kr, zamek Betttsoh przy &MBMS w fltyiyi

Mężczyźni!
Światowo sławne są moje paten­

towane wynalazki przeciw osłabie­
niu. Pewna t-umoe. Cenniki 39 et. 
J . A u g e s fe lć  e. k. upr<. włość. 
W ie d e ń  I Z . ,  Tiirkenstrasse 4.

^ j o  p o w ia d a  n a a  g a f t k e r ?  «Qu3ker Oats wyrabia 
się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań­

skiego oiałego owsa-i 
ciała białkowego i 
swych przymiotów j 
s z y c h  środków 
szybko się 
brze klejikow.
naśladowan

i
dlatego odpa

dukt ten zawiera 16% 
z powodu wszystkich 

z najw yborniej- 
Qu&ker O a t s  

abiera bardzo do­
bitej formy (przy 

flj zupie, sosach, 
a wszelka za- 

hardzo wydatny, 
5 l ^ ^ m i t y  w  małej 

rosołu mię- 
\Quaker Oats 

'brze formę 
flo legumin; 

a k e r  O a t s

sm; iks) i jest1 
przeto tani; zna! 
ilości jako dodatek ao 
snego bez przyprawy, 
nabiera bardzo < 
ciasta w używan 
wszystkie potraw; 
smakująznakomi 
lecają najgoręcej 
który dla cierpiący1 
dla dzieci, okazuje sępra /wdz.wfi^ e m dobrodziejstwem 
Qu£ker Oats jest do naby^feTcia ty ^ k o  w oryginalnych 
paczkach (z moją tu u w i ̂ jfld oczn io f^ U ą  ryciną) po 9, 18 
32ct.w e wszystkich h a M W n d l a c h  ^ k o l o n i a l n y c h ,  
ł a k o c i  i d r o g u e B ja fr y j .  W  każdej paczce znajdują 
ńę przepisy gotowania wszelkich potraw . . . . »  Jed zcie

Q u a k e r  O a t s

^!f| .:cie. Lekarze po- 
l̂ a n i f  Q uiiker Oats, 
i^ ek iD erw y ,tu d zież

B  a  1 & i? e  e j ? . 1 ® ■ 
i ■  i  w m m m

B_a a m 1 m m m m s a ta 
 ■ ■ ■ ■ s a s a a l i

Tvlk o prawdziw e
jeżeli us. et>ki?cie każdego pudelka w y -^  
drukowany jest o r z e ł  i firma A J ff lo ll.

M & lla  proszki Seid^ckie Sh niezrównanym środkiem przeciw w szystkim  tjkó %
rofeom  ż o łą d k a , p o ch o d z ą cy m  ze  z łe g o  tra w ien ia  lu b  s k ło n n o śc i d o  o b e tr u k o ji .^ *

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
C e u  zapieozętowanegc srygSai Jnego pu^sfea 7 sir. waluty austr.

Wódka frS E B E Il
>
s

i
Tylkc nrawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamkr^ęte plombą ołowianą nA. Moll", g 

W ódka franeuska i lól M olla jist najlepiej znanym środkiem ludow m , szrzor iie jak* śsodfik uśmierzający •  
dc wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powst_ . m skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco ^  • 
na muasknły i nerwy. Ucna ory  lalnej plom bow anej flaszki 90 centów .

fiióway skład wysyłek u . MOLL c. k. dostawcy nadwo^nogo, Wiedeń, Tpehiauben.
H f r  TJprf.«za się P. T. Publiczności wyraźnie ż^dać p re p a ra tó w  MOLLA i te tyiko 

aanwaó. k tóre  opatrzone są  m ark a  och ro n n ą  i p ed p i. cm . 3386 ■ _
SKŁADY WE LW OW IE: J. Bciser apt.

i S- V. 
K A I

a s
I K  ■ *  JS Si R

St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik.
S  ■  >  8  B _ E _ *  ■

W
a ■ ■ ■ s ■ ■ w ■ J 
b b b b b j  a  a  a

N a sezon w iosenny i  letn i 1 § 9 9

Prawdziwe berneńskie materye
sztuka mtr. 3.10 na całe ubra­
nie męskie (surdut, spodnie 

kamizelka) kosztuje tylko

i z łr . 2 95 8 70, 4.80 z dobrej 
- I z łr . 6 .— i 690 z lepszej 
i !

prawdziwej
wełnyz łr . 7.75 z doskonałej 

z łr . 8.65 z > znakom! j  
z łr . 10.— z najlepszej 

Sztuka na jzprne salonowe ubranie złr. 10’—, jakoteż materye na zarzutki, Ioden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wrsył-i po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 3423

S I E G E Ł - I M H O F  »  B E R N I E .
P róbki gratis i franco. D ostaw a w edle zamówienia pod gwaraueyą.

ZnsezDy zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

5000 marek rocznie można zarobić z kapitałem 
9% *\ 100 marek. Prospekta proszę zażądać gratis. Ex

• i portowa fabryka : B u d a p e s t ,  Mariagasse 42.

§ t
Najtuńsiee źróilłe d« zakupna 

Wentylatorów, Exhaustoróv , kr jt kanałowych, zasłon do komi­
nów, żelaznych okien do fabryk , drzwi, schodów, narzędzi do

cementu i betonu, form do cementowania, żurawi, wind, żela­
znych wózków kolei polowveh , okucia do pilotów, pomp , od­
gromników, pieców do gotowania smoły 1 wszystkie ślusarskie 

i żelazne kcnstrnkcyjne urządzenia. 3201

J o ta  Enfller, Wien, 1 ,  M e s s e it a s e i ia a  5.
Weterynarsko - dyete- 

tyczny środek dla ko­
ni, bydła rogatego I o 
wlec. Od 45 lat uży­
wany z najlepszym 
skutkiem w naj pier­
wszych stajnia.h, a to 
podczas braku apety­
tu u zwierząt, w złem 
trawieniu', do popra­
wienia i pomnożenia 
wydatnośei mleka u 
krów. Cena pudełka 
70 ct., ,/a pud. 35 et 
Prawdziwy tylko z'tą 
marką do nabycia 1 i 
wszystkich aptekach 

i drogueryach.
G łów ny s k ;ła d

F r a n o i c r o b  la ń  Iłu ii^ rło  c - > k. au3tr.-węg., król. l-um, i  k a .  - J t g .  nadworny dostaw- rii (illUIOACIV Jail l\n|4.Ua ca aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem.

H E K B A B 1 W  ’ e g o

Syrop wapienno -  źelazisty
as p o d l o s l o r a n u  w a p n a .

Od iat 29 zalecają lekarz ) goiąco powyższy środek z powudu jego wła­
sności roztwarzania i osuwania flegmy, zmniejszania potów w nocy i n:edo- 
puszczania do wyczerpania s ił żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do orga­
nizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wy­
twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z p iwodn zawartości soli fosforewo- 
wapiennych ułatwia im tworzenie się kości. 3314

Cena flaszki z łr . 1-25, pocztą 20 ct. więcej za

Należy wyraźnie żądać: „Herbabneao syropu 
wapienno żelazistege“ . Jako dowód tożsamości znaj­
duje się w szklance również na kapsli od flaszki 
nazw sko „H erbabny“ , oraz jest każda flaszka za­
opatrzona obok odbitą urzędowuie zaprotokołowaną 
marką ochronną, które to znaki tożsamości p ze- 
itrzegać upraszamy.

Główny skŁd rozsyłkowy
Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigke.it“

Yn./l Kaiserstrassc 74 i 75.
Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czer niowcach i na prow.

O R R C C H Y  H E R B A C I A N I E
Piękny liść z najsziacnetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką:

1. gatunek zkr. 3 3 0  \ za kilogram franco
2. gntnnek złr. a — | z opakowaniem

j ł .  m a ..  m a  a s d l
Thec & Rnm-Iuiporleur, Bruun. 3233

Pierwsza austr.-wę .̂ fabryka waseliny
C L .  H J E X t U  de C j p n t  j p ,

poleca swojt ■/. idkomite 3349

Waselinowe specyalności toaletowe:
Yasellne flold Cream w eleg n ;kich \ 

szklannyeh Duszkach po 20 gr. 25 e t, | Przewyższa zwykło Gold-G'reams , kre-
■w tubkach po 15 et. 

Lano-Waseline-Creme w eleganckich 
szklannyeh puszkach po 20 gr. 30 ct. 
Pomada wasellnowa na porost włosów 
w ileg. ur.ądzonych puszkar' szklan­

nyeh po 45 'grm. 35 it. 
w pojedynczych puszkach szklannyeh 

po 30 grm. 25 et.
Waselnowy olejek na wiosy żółty albo 

biały, pięknie perfumowany 
w eleg. flakonach po 60 gim. 25 ct. 
w pojed. nakonach po 2 ) grm. 15 ct. 

Waselinowy olejek przeciwko łupieży, 
w eleg. flakonach po 60 gnn. ^

my i maści na skórę. Szczególniej 
cennu przeciwko łupieży

I Znakomity środek: na porost włosów, 
przeciwko tworzeniu się łupieży, wy­
padaniu włosów i jako kosmetyk na 

włosy.

INajlepssy środek do smarowania wło­
sów Nadaje włosom połysk i miękkość 

i usuwa łupież.

J Do gruntownego usunięcia łupieży, u-

Olsjek waselinowo-orzech jw> w eleg. 
flakonach po 60 grm. 30 et.

Pomada waselinowo-orzechowa w eleg. 
szklauych puszkach po 45 grm. 75 ct.

żjwany również jako olejek do włosów. 
Jako nieszkodliwy i naj uszy środek do 
farbowania włosów, który równocześnie 

nadaje włosom połysk i miękkość. 
Jako nieszkodliwy a tani środek do far­
bowania włosów, który nadaje włosom 

połysk i miękkość.
Waselłnow p o ^ a d a ^ o js t  ̂w tubkach j  Najlepsza pomida do ust.

MM. . . . b  30 *  }  " S K . 1 t ó #
Waselinowe preparnly Hel l są najlepsze a przytem ną;iańszi.

W aptekach żądać należy wyraźnie Helia preparatów waselin„ wych. 
En g r o s : G. HELF- &> Comp., W it.. J., Steragaise 8.

Składy we Lwowii w aptekach pp.: J. H ay*, Z. Ruckera, Sklepióskiego We- 
wiórskiego; w Przemyślu w apt. Mańkowskiego; w Stanisławowie w aptekach 

Jąjja Ma ury i H. Rubeia; w Rzeszowie w aptece Karpińskiego.

Z powoilu naślaflownictw uwalać się powinno na nazwislco Rosa Schaifer! 

marką ochronną. za Piękność jest bogactwem!
Piękność jesrpotegąl

p l I S  Bosa S t a l r
dostawczym dwora król.-serb., Wien, I., Grabea I4A. 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany,

Poudre Ravissante
wiek używała jest nieodzownym, nadaje eerze lśnią­
cej birłości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
blizny z ospy, zmarsiezki i fałdy, ściąga póry roz­
szerzone skutkiem używama złych bielideł i nadaje 
każdej kobiecej twarzy lśniącą, młodzieńczą świe­
żość. Jest to jedyny puder, [po którego nżyoiu mo­
żna się myć nez uszkodzenia tego senzacyjnego 

P r a w n i e  a a s t r z e ż o n e ,  działania. Cena 1 pudełka z łr . 2 ’50 i z łr .  1-5 4.
m p  r a u j o c o n t a  odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 

y l  ■ R w I D O O lI lC  j elastyczną, a na wieczory powinna go każda z pań
używać. Cena za jedną eegiełkę 1 z łr . 50 et.
F S I I  r ź l l  c o n n + p  zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacniają i jest najzoa- 
L .R U  l a ł l S O a l l l C  komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowem. 
Cen~ z a 1 flaszk~ 2 z łr . 50 ct. — C rem , w o d a  1 p u d e r  były na wystawaeL 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych daję całkowtą 
gwaraneyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich sa do dys­
pozycji i tylko dyskreeya nie pozwala je . głaszać. Każd ej damie polecam bardzo 
e. k uprz. opaskę ra czoło do osiągnięcia bez fałdów marmurowo białego czoła 

za sitkę złr. I■ 50 Wyborne mydło piękności „Savon-Ravissante“ sztuka 80 et. 
H o s s a .  S o l a a l f e r ,  W i e n ,  I .  O r a b e n  1-jfc.

Ljehimgmfa-Węin
bardzo smaczne, niespra w iające ciężkości , reguluje i u łatw ia  traw ienie 
bez złyeh skutków, uważanym bywa przez wielu lekarzy jako lepszy od silnie 
działających środkow rozv Iniająeyeh. — Proszę żądać wyraśnie: „ L l e b e ’gi> 
___________W ino  8 a g r a d a “ . Fabryka : Tetschea a. E. i Dresden. 3254

Odznaczony na 16 wystawach, zawsze jedynie najwyższą nagrodę

Piotra Moliera
■ T  odkwaszony "V I

ez;stf fciracrjif trai z wątroby latlisya
( I D o r S C ł l )  3344

Jedynie ten nowy fran Jlollere jest odkwaszony 
t. j .  wolny od nieprzyjemnego smaku I zapaclio, 
a podług zdunla pierwszych medycznych znako­

mitości jest doskonały skutek.
8 ^ “  Cena I złr. “ł #  Przy 6 flaszkach franco. Odsprzedawcom rnbat.

Gdz:e nie ma apteki albo drogueryi, proszę sprowadzać wprost 
z głównego składu: Robert Gehe , Wiedeń, III. Heumai kt 7.

I

L
Żniwiarki
Żniwiarki

, dla trawy, ko- 
44 nlczyny I zboża, 

odkładające i 
snopy wiążące

Przewracacze siana i grabie
k o n n _ , umoŻBbniują wielką <szczędność 

prKuy, czasu i pieniYd«y
Prasy do siana i słomy ręczne.

Wyłuskiwać te kukurudzy

Młocarnie, kieraty, wiejaki i cylindrowe sita do czyszcze­
nia zboża (Trieur). Pługi, walce, fasony i siewiarki

wykonują i dostawiają pod gwaraneyą w najnowszej i najlepszej, powszechn:e
uznanej budowie 84^8

PH. M ATFAR TH  & Oo.,
ces król. wył. uprz, fabryki maszyn rolniczych

W I E D E Ń ,  II. Taborstrasse ISr. 76. 
Wyszezogólnione zwyż 400 złotymi , srebrnymi i bronzowymi medalami. 

Dokładne cenniKl I listy uznania gratis. — Tastępcy I pośrednicy pożądani.

[icherm^a Wino „Condarang o
używa się z wy' ornym skutkiem przeciw brakowi apetytu , < arpieniom 
płuc i osłabieniu żołądka , katarze żołądkowym I kurczach żołądkowych.

Sohering’s Griine Apotheke, Berlin, N.
We Lwowie w aptekach F, Mikolascha i A. Sklepińskiego.

I f i
Dla

X ijdłssi
Mostowe 
Decymalne 
Centynalr e 
Balansowe 
Aptekarskie

C. i l. dostawca nadworny 
Józef

Katalogi
gratis.

3402

© t c .

| F L 0R E 1 Z
Wiedeń, I. Rothenthurmstr. 26

N apraw y szybkę załatw ia. — T elefon  6065.
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J f e n t o l i n a
najlepsza glicerynowa pasta w tubkach

dc
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

po oenie 25 ot. poleca

|  J A N  T H J N A T O W I O Z .
8  Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, ulica Ha­

licka 1. 11; w K r a k o w i e  Suk'jnmae Nr. 2 0 ;’ w C z e r - 
n i o o w c a c h  Rynek 1 . 2 :  w P r z e m y ś l a  ulica Francisz­

kańska 1. 24.

3000000000009000000000
STJB obrazów i zwierciadeł, akofceż ozdo-
* - R .  «cM: ■ -» - ■  by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed­
mioty do odnawiania i pozłacania przyi-iuje Walenty lakóbiak we 
jwowie ul. Sykstttska 1. 20, zakład arfcystyozno-pozłotniczy.

J. Friedrich & A. Scacock
poleca

Rogóźki kokosowe, Chodniki kokosowe, Chodniki z L inclsum , Chodniki cerato­
we. Przedścićłki z Lmolenin, Frzedśc^ółki ceratowe, Maty j.yoA skie, Ceraty na 

sto ły  i meole. W szystko hardzo gustow ne \ w  w ielk im  wyborze.
I  Friedrich Ł A. h« aco A

Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wg o Hroŝ i.

Wydawca i odpowiedzią^uy redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera Spćtki.


